
J komisji sejmowych

Przyjęcie projektów 
trzech ustaw

' 12 bm. Komisje: Prac Ustawo 
dawczych oraz Spraw Wewnę­
trznych i Wymiaru Sprawie­
dliwości, rozpatrzyły i pszyję- 
ły rządowe projekty trzech 
ustaw: zmieniającej ustawę o 
stosunku służbowym funkcjo­
nariuszy MO: zmieniającej 
ustawę o zaopatrzeniu emery­
talnym funkcjonariuszy MO 
oraz ich rodzin: o odszkodowa­
niach przysługujących w razie 
wypadków i chorób pozostają­
cych w związku ze służbą w 
MO. Na ich sprawozdawcę po­
wołano pos. Arkadiusza Łasze- 
wicza (PZPR). Przewodniczący 

Prac Ustawoda­Komisji
Bafia 
pro-że

wczych poseł Jerzy
(PZPR) stwierdził ż< 
jekty tych ustaw stanowią 
istotny element w całokształcie 
działań na rzecz umacniania 
ładu i porządku w kraju. Pra- 
widłowo określają one zakres 
praw i obowiązków funkcjona­
riuszy MO. regulują problemy 
ich zaopatrzenia materialnego 
i socjalnego.

Na szczególne podkreślenie 
zasługują wysokie wymagania 
kwalifikacyjne i moralno-poli- 
tyczne, jakie przewiduje się 
w stosunku do funkcjonariu­
szy MO? (PAP)

XXXV Zgromadzenie Ogólne PAN
w 100 rocznicę AU

12 hm. w Teatrze im. J. Słowackiego w Krakowie ndbyło 
sie wyjazdowe XXXV Zgromadzenie Ogólne PAN, poświę­
cone 100 rocznicy utworienia pierwszej korporacji polskich 
uczonych — Akademii Umiejętności. Uczestniczył w “im 
przewodniczący Rady Państwa — prof. Henryk Jabłoński.
Działalność Akademii Umie­

jętności, Polskiej Akademii 
Umiejętności i Krakowskiego 
Oddziału PAN przypomniał 
prof. Jerzy Litwiniszyn. AU 
działała na bazie doświadczeń i 
dorobku naukowego, utworzo 
hego przed blisko 160 laty To­
warzystwa Naukowego Kra­
kowskiego. Członkowie aka­
demii dokonali wielu bezcen­
nych opracowań z zakresu lite­
ratury. języka, sztuki i nauk 
przyrodniczych. Te tematy ba 
dawcze poszerzone o nauki 
medyczne, astronomiczne, ści­
słe i nauki o ziemi kontynuo­
wała utworzona w r. 1919 Pol­
ska Akademia Umiejętności, 
której tradycje przejęła w r. 
1052 Polska Akademia Nauk

Warszawie z jedynym w 
kraju do 1971 r. Oddziałem w 
Krakowie. Opracowuje on rocz 
nie ok. 120 tematów badaw­
czych. z których 50 proc, doty­
czy problemów gospodarki na­
rodowej .

Prof. Wilhelmina Iwanowska 
* brof. Eugeniusz Rybka wygiń 
sili referaty związane z 500 
lecznicą urodzin Kopernika: 
Pierwsze posiedzenia AU przed 
^0 laty poświęcone było 400

rie będzie dziś znajdowała 
J*’adu . wyżowego, 

kowanoT^?n’p' niewielkie i umiar- 
k>ou-r \ tylko miejscami przej- 
ki» onaH . " na nółnocy niewiel- 

21 ^s^ezu. Temp, maksy- 
3 st- na pńłnoenym- 

Wiątrv > 7 st- na nołudniu.
słabe i umiarkowane na 

tanków °^repami dość silne z kle
” Południowo-zachodnich.
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Konferencja przedkongresowa SDWizyta Stefana Olszowskiego 
w Mongolskiej Republice Ludowej

12 bm. przybył do Mongolskiej Republiki Ludowej z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni członek Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych PRL — Stefan Olszow­
ski.
Na lotnisku Bujant Uchaa, 

w Ułan Bator, udekorowanym 
flagami państwowymi Polski i 
Mongolii, gości powitali: człon - 
nek Biura Politycznego KC 
MPL-R — Namearajn Łuw- 
sanrawdan, zastępca członka 
Biura Politycznego KC MPL-R, 
pierwszy wicepremier — Tu- 
menhajaryn Ragczaa, minister 
spraw zagranicznych MRL — 
Łodongijn Rinczin i inne oso­
bistości. Obecny był ambasa­
dor PRL w MRL, Franciszek 
Nowak.

Tego samego dnia S. Olszow- 

rocznicy urodzin astronoma. 
Przypomniano decydujący 
wpływ idei Kopernika na roz­
wój astronomii oraz jego 
związki z XV-wiecznym Kra­
kowem; epoka renesansu i 
idee humanizmu w ówczes­
nym Krakowie oraz studia na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
ukształtowały i wykształciły 
geniusz Kopernika.

25 uczonych, zasłużonych 
dla polskiej nauki — b. człon­
ków Polskiej Akademii Umie­
jętności, otrzymało uchwałą 
Prezydium PAN medale 100- 
lecia AU im. Mikołaja Koper­
nika. (PAP)

Obrady naukowców 
rolnych RWPG

W Warszawie rozpoczęły się 
12 bm. trzydniowe obrady po­
wołanej przed rokiem Ra­
dy Pełnomocników Krajów 
RWPG do spraw współpracy 
naukowo-technicznej w dzie­
dzinie rolnictwa. Chodzi głów 
nie o rozszerzenie i zacieśnie­
nie współpracy w hodowli 
roślin r nasiennictwie, zwła­
szcza zbóż dla zespolenia wy­
siłków zmierzających do szyb 
kiego wyhodowania nowych 
odmian zbóż dających do 90 
— 100 q ziarna z hektara.

W czasie obecnego posiedzę 
nia rada dokona oceny do­
tychczasowej pracy centrum 
koordynacyjnego, którym jest 
Wszechz wiązkowy Instytut 
Hodowlano-Genptyczny w 
Odessie oraz przedyskutuje 
plan pracy na rok przvsxły.

PAP 

ski złożył wizytę min. Rinczi- 
nowi. a także złożył wieniec w 
mauzoleum mongolskich rewo­
lucjonistów i działaczy pań­
stwa ludowego Damdina 
che-Batora i Chorlogijna 
bal-Sana.

Su- 
Czoj

We wtorek organ KC
MPL-R „Unen” wyraził prze-» 
konanie, że wizyta min. Ol­
szowskiego będzie ważnym i 
istotnym wkładem w dzieło 
umocnienia i dalszego rozwoju 
wszechstronnej współpracy i 
niewzruszonej przyjaźni mię­
dzy MRL i PRL. Pod tytułem 
..Osiągnięcia naszych przyja­
ciół”, gazeta opublikowała ob­
szerny artykuł poświęcony do­
robkowi ekonomicznemu i per­
spektywom rozwojowym Pol­
ski, określając, że sukcesy obu 
krajów sprzyjają utrwaleniu 
potęgi całej wspólnoty socjali­
stycznej. (PAP)

Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia

Wkrótce powstaną komitety HFOZ
Na wczorajszym spotkaniu z przedstawicielami poznańskiej 

prasy, radia, telewizji oraz gazet zakładowych, członek Pre­
zydium CRZZ, przewodniczący WRZZ w Poznaniu Cze­
sław Kończal poinformował o sprawach związanych z 
powołaniem Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia.

Hasło o utworzeniu Fundu­
szu rzucone przez I sekretarza 
Edwarda Gierka na .ostatnim 
Kongresie Związków Zawodo­
wych spotkało się z żywym 
oddźwiękiem społecznym. Sta­
nowić on będzie realną szansę 
szybkiego rozwoju lecznictwa, 
pozwoli usunąć wiele prze­
szkód. Jeszcze w tym miesią­
cu powołany zostanie Krajo­
wy Komitet NFOZ oraz komi­
tety wojewódzkie.

Zakłada się, że podziału 
środków zebranych na Fun­
dusz dokonywać się będzie 
przy pomocy całego społeczeń 
stwa, z uwzględnieniem po-

M. Kohl w Bonn
We wtorek rano przybył do 

Bonn na czele grupy współpracow 
ników. sekretarz stanu NRD Mi- 
chael Kohl.

Wkrótce po przyjeżdzie, rozpo­
czął on w bońskim urzędzie kan­
clerskim rozmowy z sekretarzem 
stanu NRF, Etronem Bahrem, na 
temat przygotowań do podpisania 
w dniu 21 grudnia układu o pod­
stawach normalizacji stosunków 
między obrdwoma państwami nie­
mieckimi. (PAP)

M. Susłow w Paryżu
We wtorek udała się do Paryża 

delegaęja KPZR na czele z człon­
kiem Biura Politycznego i sekre­
tarzem KC KPZR, Michaiłem Su- 
słowem. Delegacja weźmie udział 
w XX Zjeździe Francuskiej Partii 
Komunistycznej.

Rozmowy ZSRR - USA
Ósme spotkanie drugiej rundy 

rozmów radziecko-amerykańskich 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych trwało 2 godziny. 
Następne spotkanie odbędzie sie w 
piątek. Rzecznik amerykański o- 
świadczył, iż obecna seria roz­
mów zakończy się jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia. Dru­
ga seria rozpocznie się w lutym.

Zjazd w Tuluzie
W atmosferze ostrych rozbieżno­

ści wewnętrznych zakończyły się 
w Tuluzie obrady VTH Zjazdu 
Zjednoczonej Partii Socjalistycz­
nej (PSU) — ugrupowania poli­
tycznego, które pretendowało 
przez dłuższy czas do roli przy­
wódcy różnych lewackich organi­
zacji we Francji.

Minister Bravo we Francji
Przebywający z wizytą we Frań 

''ji minister spraw zagranicznych

U

Znaczny dorobek i ambitne zadania 
wielkopolskiej organizacji Stronnictwa

W Poznaniu obradowała wczoraj Wojewódzka Konferencja 
Przedkongresowa Stronnictwa Demokratycznego, która oce-
niła dorobek wielkopolskiej organizacji
nia do X Kongresu SD oraz 
Kongres.
W konferencji, otwartej 

przez przewodniczącego WK 
SD — Zbigniewa Rudnickiego, 
obok 131 delegatów uczestni­
czyli: I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada i prezes WK 

Walenty Kołodziej-ZSL 
czyk,

W referacie, wygłoszonym
przez sekretarza WK SD 
Tadeusza Młyńczaka oraz w
dyskusji zarówno plenarnej, 
jak i toczącej się w trzech ze­
społach problemowych, stwier 
dzono, że w okresie między 
IX a X Kongresem Stronni­
ctwa jego wielkopolska orga­
nizacja, współdziałając z 

trzeb danego regionu. Chodzi 
o to, by podział był przemy­
ślany, planowy, aby wydatko­
wane sumy przyniosły pożąda 
ny efekt. Jesteśmy jednym z 
nielicznych krajów, w którym 
społeczną opieką zdrowotną 
obejmuje się prawie 100 proc, 
ludności. Toteż mimo wuelo- 
milionęwych nakładów potrze 
by ciągle są duże.

W interesie całego społeczeń 
stwa leży rozumienie wagi po 
wołania Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia. W per­
spektywie rysuią się możliwo­
ści szybszego ukończenia za­
czętych budowli, rozbudowy i 
modernizacji starych, zakup 
nowej aparatury medycznej, 
tworzenie nowoczesnych, dos­
konale wynosąźonych central­
nych ośrodków leczniczych np. 
na granicy województw, po­
radni specjalistycznych. Urze­
czywistnienie tych zamierzeń 
zależeć będzie od naszego u- 
działu w Narodowym Fundu­
szu Ochrony Zdrowia.

We wczorajszym spotkaniu 
uczestniczył sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Kulesza.

(bg)

Hiszpanii, Lopez Brawo, spotkał 
sie z francuskim ministrem spraw 
zagranicznych, Mauriee'em Schu­
mannem. Wizyta ministra Braro 
odbywa się w ramach regularnych 
kontaktów francusko-hiszpańskich.

Inicjatywa TUC
Brytyjski 

wndwych 
utworzenia 
konferencji

kongres związków za- 
wystąpił z inicjatywą 
zachód nieeuropejskiej 
związków zawodo­

wych. Sekretarz generalny TUC, 
Victor Feather, uważa, że kon-
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ferencja zachodnioeuropejskiego 
ruchu zawodowego może powstać 
w ciągu najbliższych trzech mie­
sięcy.

Arabskie obrady w Kairze
We wtorek rano w siedzibie Li­

gi Arabskiej w Kairze rornoczeło 
sie spotkanie szefów sztabów ge­
neralnych armii krajów arab­
skich. Obecnych Jest IR delegacji 
krajów arabskich oraz przedsta-

wybrała
SD i jej przygotowa- 
delegatów na ten

ZSL, podejmowałaPZPR i
główne problemy rozwoju spo 
łeczno-gospodąrczego naszego 
j-egionu. Wysiłki działaczy 
SD skupiały się przede wszyst 
kim na rozwijaniu: sfery u- 
sług. produkcji rynkowej i ak 
tywizacji małych miast.

Do najbardziej znaczących 
inicjatyw należały te, które do 
tyczyły likwidacji nadwyżek 
siły roboczej, rozwoju usług 
budowlanych, w aspekcie re­
alizacji perspektywicznego pro 
gramu budownictwa mieszka­
niowego oraz upowszechnienia 
kultury w małych miastach w 
zakresie programu kulturalne 
go rozwoju Wielkopolski. Na 
uwagę zasługuje działalność ak 
tywu SD na rzecz pogłębiania 
demokracji socjalistycznej, co 
miało istotny wpływ ną do­
skonalenie pracy organów 
przedstawicielskich i aparatu 
administracyjnego, a także 
na stosunki: władza — oby­
watel.

Oceniaiac stan przygotowań 
wielkopolskiej organizacji SD 
do X Kongresu Stronnictwa 
podkreślono nowszechny udział 
członków SD w dyskusji n^d 
tezami przedkongresowymi. W 
trakcie tej dyskusji zostało 
zgłoszonych oknło 600 wnios­
ków i postulatów.

Znaczna część tez przedkon­
gresowych — stwierdzono na

Astronauci prowadzą

badania Księżyca
Człon lądujący statku kosmicznego ..Apollo-17” wyładował

na Księżycu dokładnie w przewidzianym 
miast po wylądowaniu obaj kosmonauci 
widoki, jakie rozpościerały się przed ich

Dno doliny pokryte jest licz 
nymi kraterami różnych roz­
miarów oraz odłamkami skal­
nymi, które stoczyły się ze 
zboczy górskich.

We wtorek o godzinie 1.03 
czasu warszawskiego kosmo­
nauta Eugene Cernan, który 
jest dowódcą wyprawy, wy­
szedł na powierzchnię Księży­
ca. a w 4 minuty po nim geo­
log — Harrison Schmitt. 
Schmitt. który jest, pierwszym 
uczonym amerykańskim na

wiciel Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych.

Nawiązują stosunki z NRD
Argentyna zamierza w najbliż­

szym czasie uznać Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną i nawiązać 
z tym krajem stosunki dyploma­
tyczne. Takż” republika Ugandy 
zamierza nawiazać-. stosunki drplo 
matyczne z NRD — oświadczył 
prezydent tego kraiu. Tdi Amin. 
Dodał on, że stosunki dyplomaty­
czne zostaną nawiązane na szcze­
blu ambasad.

Urugwajska wizyta w Berlinie
T sekretarz KC SED. Erich Ho­

necker przyjął I sekretarza KC 
KP Urugwaju, Rodneya Arismen- 
dl, który przebywa w NRD na za 
proszenie KC SED.

Pertraktacje ChRL - Australia
Premier Australii Gough ' Whit- 

lam oświadczył, że rozmowy mię- 
dzv ChRL a Australia w sprawie 

dvpiorr»a-nawiązania 
tycznych

stosunków
posuwają sprawę na-

przód Premier dodał, te koniecz­
ne beda dalsze snotkania ambasa­
dorów zanim sprawa zostanie sfi­
nalizowana. 

konferencji — powinna zna­
leźć się w projekcie uchwały 

SK Kongresu. Natomiast mody­
fikacji wymaga ujęcie roli 
SD w rozwijaniu kultury, te­
chniki i nauki, m. in. w aspek 
cie programowania usług.

Szeroko omówiony został 
również kolejny temat obrad

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPTt 

na posiedzeniu w dniu 12 bm. 
omówiło zadania i działalność 
resortów i instytucji zajmu­
jących się stosunkami PRL z 
zagranicą.

Biuro Polityczne, mając na 
uwadze potrzebę dalszego ak­
tywizowania współpracy Pol­
ski z zagranicą oraz wzrost 
wynikających stąd zadań, uz­
nało za konieczne doskonalenie 
funkcjonowania zainteresowa­
nych resortów, instytucji i ca­
łej służby zagranicznej.

Przyjęte założenia zmierza­
ją w kierunku bardziej wszech 
stronnego rozwoju stosunków 
gospodarczych z zagranicą w 
stopniu niezbędnym dla po­
myślnego wykonania progra­
mu VI Zjazdu PZPR nonrzez 
umocnienie politycznego kie­
rownictwa całokształtem dzia­
łalności zainteresowanych re­
sortów i służb zagrań m-m vch.

PAP

mlcjscu. Nątych- 
opisali dokładnie 

oczami.

ma wyjątkowo weKsiężycu i
sołe usposobienie, oświadczył, 
iż jego zdaniem, jeśli geolodzy 
maja swój raj, to na pewno 
tutaj.

Pierwszą czynnością astro­
nautów było wydobycie ze 
schowka i rozłożenie samocho 
du elektrycznego.

Po zainstalowaniu całej ana 
ratury Cernań i Schmitt poje­
chali samochodem w kierunku 
krateru Steno. Po przybyciu 
na miejsce kosmonauci 
brali sporo próbek skał 
zboczu krateru.

zo­
na

7.30We wtorek około godz.
czasu warszawskiego Ornan i 
Schmitt powrócili do członu 
lądującego. (PAP)

Kolejne spotkanie
DRW USA

Wczoraj o godz. 15 czasu 
warszawskiego rozpoczęło się 
w podparyskiej miejscowości 
Gif-Sur-Yvette kolejne po­
ufne spotkanie DRW — USA. 
Wzięli w nim udział oprócz. Le 
Duc Tho i Kissingera, człon­
kowie delegacji DRW na roz­
mowy paryskie oraz najbliżsi 
współpracownicy Kissingera 
William Sullivan i' William 
Porter (szef delegacji amery­
kańskiej na konferencję pary­
ską).

Henry Kissinger uczestni­
czył przed południem w spot- 
kaniu 
skich 
skich

i

ekspertów amerykań- 
i północno-wietnam- 

w Neuilly-Sur-Seine.
PAP
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Dobry rok „pnemysłówsk"
Na ponad stu placach budowy pracowały w tym rofcn załogi 

poznańskich „przemysłówek". Ogólna wartość wszystkich 
robót na inwestycjach przemysłowych w naszym wojewódz­

twie wyniesie do końca roku 1 230 min złotych, tj. o 70 min wię­
cej niż przewidywały roczne plany trzech przedsiębiorstw budow­
nictwa przemysłowego — Poznań 1 i 2 oraz Ostrów.

Z większych obiektów oddano w bieżącym roku w YWełkopol- 
sce: Fabrykę Urządzeń Mechanicznych w Ostrzeszowie oraz Wy­
twórnię Konstrukcji Stalowych w Słupcy. Praco koncentrowały 
się w trzech gałęziach przemysłowych: maszynowym, ciężkim 
i spożywczym.

Przekroczenie planu przez wszystkie przedsiębiorstwa budow­
nictwa przemysłowego nie oznacza zaspokojenia wszystkich po­
trzeb inwestycyjnych. Część planowanych do rozpoczęcia w tym 
roku na terenie Wielkopolski inwestycji nie zmieściła się w 
„portfelach" wykonawców, mimo dużego wzrostu potencjału bu­
dowlano-montażowego (ok. 20 procent w stosunku do roku 
ubiegłego).

Duże znaczenie ma tu zwiększenie wydajności pracy robotni­
ków budowlanych. Zanotowano wzrost w ciągu roku o 14 proc, (w 
skali zjednoczenia zrzeszającego przedsiębiorstwa budownictwa 
przemysłowego z woj.: poznańskiego, wrocławskiego i zielonogór­
skiego). Jest to dużo, zważywszy, że nastąpiło to przede wszyst­
kim na skutek intensyfikacji pracy żywej. W niezadowalającym 
stopniu poprawiło się wyposażenie robotników w sprzęt mecha­
niczny. Nie zależy to jednak od budowlanych, brak bowiem na 
rynku krajowym odpowiednich maszyn. Spory tegoroczny wzrost 
wydajności pracy nastąpił dzięki lepszej organizacji pracy.

Aż 58 procent wzrostu produkcji całego zjednoczenia dokona­
no zwiększeniem zatrudnienia. Dobrze to i źle jednocześnie. Do­
brze, bo cieszy fakt znacznego wzrostu zatrudnienia. Dotąd prze­
cież jedną z największych bolączek budownictwa był brak lu­
dzi. Obecna sytuacja pozwala mniemać, że. znikną te 
kłopoty. Niedobrze natomiast dlatego, że wzrost wydajności, choć 
niemały, okazuje się niewystarczający.

J. K.

Meldunki poznańskich załóg

Przez grudzień - ponad plan
Wczoraj załoga „Pometu” wykonała zadania rocznego pla­

nu w zakresie sprzedaży wyrobów produkcji i usług w wy­
sokości 790 milionów złotych. Do końca grudnia „Pomet” 
wykona ponadplanową produkcję wartości 42 min. Podkreś­
lić należy, że w kwotach tych poważną pozycję zajmuje bez-
pośredni eksport odlewów 
okrętowych dla Szwecji.
Dyrekcja Miejskiego Przed­

siębiorstwa Robót Drogowych 
1 Wodociągowo-Kanalizacyj­
nych w Poznaniu, zameldowa­
ła, że 8 bm. załoga zakończy 
ła całoroczne zadania produk­
cyjne wartości 215,2 min zł. 
Wśród wykonanych w tym cza 
sie prac należy wyróżnić robo 
ty drogowe na wiadukcie gór- 
czyńskim, na Kaponierze, bu­
dowę kanalizacji na Winogra­
dach i oświetlenie głównych 
obiektów miasta.

Załoga Wielkopolskich O- 
kręgowych Zakładów Gazow­
nictwa od początku bm. pracu 
je ponad plan. Dodatkowa 
produkcja osiągnięta w ciągu 
grudnia szacowana jest na o- 
koło 40 min zł.

Jeszcze więcej, bo 60 min zł 
wyniesie ponadplanowa pro­
dukcja załóg Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych. 
Swoje roczne zadania, warto­
ści ponad pół miliarda zło­
tych. wykonały one już 25 li­
stopada, w grudniu natomiast 
realizują swoje zobowiązanie 
(m. in. dla uczczenia Kongre­
su Związków Zawodowych), 
które również zostanie przez 
drogowców przekroczone.

9 bm. załoga „Goplany” roz 
liczyła się całkowicie z reali­
zacji planu rocznego. Słodka 
produkcja nie ulega jednak 
zahamowaniom i dodatkowe 
wyroby trafia na rynek jesz­
cze przed świętami.

Swoje zadania wykonują 
nie tylko producenci. 8 bm.

do wysokoprężnych silników

Poznańskie 
Informatyki 
dowłanesro 
roczny plan

Przedsiębiorstwo
Przemysłu Bn- 

zakończyło tego- 
sprzedaży swych

specialistycznycb usług. War-
tość ich wyniosła dotąd 22.9 
min zł.

HUMOR I SATYRA ’

— Ależ wjechałem na skrzy-a 
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tle!
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Polskie konstruktywne propozycje 
przyjęto z dużym zainteresowaniem

Uczestnicy wielostronnych rozmów przygotowawczych do 
europejskiej konferencji bezpieczeństwa i współpracy odby­
li w poniedziałek dwie sesje, k tóre łącznie trwały ok. 4 go­
dzin. Na obu sesjach bardzo aktywnie występowała delegacja 
polska.
W pierwszej części obrad 

przedstawiła ona zapowiedzia­
ny już w piątek szczegółowy

Zmiany w rza£dzie 
CSRS i SRS

Jak podały wtorkowe dzień 
niki paryskie, prezydent Re­
publiki, Ludvik Svoboda od­
wołał Karola Martinkę z funk 
cji ministra rządu federalne­
go CSRS i zastępcy przewodni 
czącegó Państwowej Komisji 
Planowania.

Prezydium Słowackiej Rady 
Narodowej (parlament Repu­
bliki Słowackiej) na wniosek 
Prezydium KC Słowackiego 
Frontu Narodowego odwołało 
z funkcji wicepremiera Rządu 
SRS i przewodniczącego Sło­
wackiej Komisji Planowania, 
Herberta Durkovicza, powołu­
jąc na to stanowisko Karola 
Martinkę. Równocześnie mia- 

■ nowano Vaclava Vaczoka, wi­
cepremierem rządu SRS.

Plenum KC Komunistycznej 
Partii Słowacji zwolniło Va- 
clava Vaczoka z funkcji człon 
ka Prezydium i sekretarza KC 
KPS. Plenum powołało na 
członka KC KPS Miloslava 
Hruszkovicza i wybrało go 
członkiem Prezydium i sekre­
tarzem KC KPS. Z funkcji se 
kretarza i członka Sekretaria­
tu KC KPCz M. Hruszkovicz 
został zwolniony na plenum 
KC KPCz w dniu 8 grudnia 
br. (PAP)

projekt, który rozesłany ma 
być uczestnikom rozmów jako 
oficjalny dokument roboczy. 
Projekt wypowiada się za rów 
noległym dyskutowaniem za­
gadnień, będących tematem 
obecnych konsultacji, gdyż w 
ten sposób postępy w jednej 
dziedzinie sprzyjać będą osią­
gnięciu postępów również i w 
innych sprawach. Jednocześnie 
delegacja polska zgłosiła pro­
pozycje dotyczące trybu pracy 
konferencji europejskiej, przyj 
mując za punkt wyjścia plan 
przedłożony przez Francję, by 
konferencja odbyła się w 
trzech etapach.

Zdaniem naszej delegacji, w 
pierwszym etapie zebraliby się 
ministrowie spraw zagranicz­
nych, którzy po zatwierdzeniu 
procedury porządku obrad 
przeprowadziliby ogólną dysku 
sję nad treścią końcowych u- 
chwał. Na podstawie tej dysku 
sji komisje robocze zredagowa 
łyby w drugim etapie odpo­
wiednie dokumenty, które zo­
stałyby następnie przyjęte w 
trzecim, końcowym etapie. Ten 
decydujący o sukcesie etap po 
winien odbyć się na możliwie 
najwyższym szczeblu.

Propozycje polskie spotkały 
się w kuluarach obrad z du­
żym zainteresowaniem. Dostrze 
ga się w nich bowiem szansę 
na stopniowe przechodzenie 
do rozstrzygania najtrudniej­
szych problemów, związanych 
z ustaleniem porządku dzienne 
go konferencji.

Poznańska wystawą w Plwdj,

Znaczny dorobek

i ambitne zadania
Dokończenie ze str. 1

wczorajszej konferencji — roz 
wój usług przemysłowych w 
latach 1972-75. Stwierdzono, 
że dotychczasowa poęrawa 
zaspokojenia potrzeb społecz­
nych w tej dziedzinie jest nie­
zadowalająca. W obecnej pię­
ciolatce powinny się rozwijać 
usługi głównie w zakresie 
motoryzacji oraz naprawy od-

Uwaga - gołoledzi
Jak nas poinformowano w Wo­

jewódzkim Zarządzie Dróg Publi­
cznych, wczorajsza temperatura 
(w godzinach rannych od 0 do 
—4 st.) spowodowała na drogach 
województwa poznańskiego goło- 
ledź. Do akcji likwidacyjnej zlo- 
dzenia wyruszyło 127 piaskarek i 
rozsypywaczy oraz 63 pracowni­
ków. Łącznie na drogach Wielko-

bierników radiowych i telewi­
zyjnych oraz zmechanizowane 
go sprzętu gospodarstwa do­
mowego. Postulując przyspie­
szenie rozwoju tych gałęzi 
usług wskazywano na konie- 
ność podjęcia prac analitycz- 
no-badawczych oraz rozwiąza­
nia szeregu problemów tech­

niczno-organizacyjnych, lokalo­
wych i kadrowych. Np. «apew 
nienie stałego dopływu wysoko 
kwalifikowanych kadr do 
przedsiębiorstw i zakładów u- 
sługowych wymaga prowadze­
nia specjalistycznego szkolenia 
zawodowego.

Druga część poniedziałkowej 
sesji porannej oraz sesja popo 
łudniowa poświęcone były kwe 
stii jak długo ma trwać świą­
teczna i noworoczna przerwa 
w obecnych rozmowach. W tej 
sprawne ujawniły się wyraźne 
różnice zdań między krajami 
pragnącymi, by przerwa ta nie 
była dłuższa niż jest to nie­
zbędne i żeby nie spowodowa­
ła osłabienia tempa przygoto­
wań do konferencji, a niektó­
rymi państwami, które chętnie 
widziałyby długotrwałą zwło­
kę w obradach.

Osiągnięto w końcu porozu­
mienie kompromisowe, iż w o- 
bradach plenarnych nastąpi 
przerwa od 16 grudnia do 15 
stycznia, lecz w tym czasie — 
z wyjątkiem 10-dniowego okre 
su świąteczno-noworocznego — 
toczyć się będą nadal dwustron
ne, a nawet wielostronne kon

polski wysypano ponad 500 
mieszanek piasku i soli.

Rejony Eksploatacji Dróg

ton

Pu­

W dyskusji plenarnej zabrali 
również głos: I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada, prezes 
WK ZSL — Walenty Koło­
dziejczyk i członkini Prezy­
dium CK SD — Eugcniu Kras- 
sowska, którzy wysoko ocenili 
dorobek wielkopolskiej orga­
nizacji SD.

blicznych nie posiadają takiej licz 
by sprzętu, aby mogły przystąpić 
do zwalczania śliskości na wszy­
stkich jezdniach jednocześnie. Dro 
gowcy apelują o zachowanie o- 
strożności jazdy, szczególnie na 
trasach drugiej i trzeciej kolejno­
ści odśnieżania, (br)

Pomyślny rozwoj 
rozmów SALT II
We wtorek przedstawiciel­

Na zakończenie obrad przy­
jęto uchwały w sprawach: o- 
ceny dorobku, przebiegu dys­
kusji nad tezami oraz rozwo­
ju usług przemysłowych, a 
nadto wybrano 35 delegatów 
na X Kongres Stronnictwa.

W przededniu Wojewódzkiej 
Konferencji Przedkongresowej SD 
20 działaczy Stronnictwa otrzyma­
ło odznakę „Za zasługi w rozwo­
ju województwa poznańskiego”, 15 
— Honorową Odznakę m. Pozna­
nia, a jeden — brązowy’ medal „Za 
zasługi dla obronności kraju”.

W kuluarach podkreśla się, 
że do znalezienia tej formuły 
cenny wkład wniosła delega­
cja polska, która pierwsza za­
sugerowała możliwość rozgra­
niczenia między przerwą w o- 
bradach plenarnych, a faktycz 
ną przerwą w rozmowach.

PAP

ne, a nawet wielostronne kon- r 
sultacje między poszczególny­
mi krajami.

Glos" do 15 bm
— u listonoszy

Tylko prenumerata gwaran­
tuje systematyczne otrzymy­
wanie „Głosu Wielkopolskie­
go". Należność za prenume­
ratę przyjmowana jest na 
okresy nie mniejsze niż kwar 
tał bez żadnych ograniczeń

Cena prenumeraty kwar­
talnej wynosi 39 zł. Można też
zaabonować „Głos" na 
rocze za 78 zł, lub na 
rok — 15S zł

Obecnie do 15 grudnia 
numeratę można sobie

pół- 
cały

pre- 
za-

pewnić tylko u listonoszy 
bądź w obwodowych urzę­
dach pocztowych.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimy 
Informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

W zaprzyjaźnionym x 
ulem Płowdiw otwarto przy”*' 
waną staraniem Muzeum a™^ 
logicznego w ne°-Poznaniumiast polski 

archeologieznyc, H 
pokazana zost • 
styczniu przySz! ’ 
a w lutym Ośrod^ 

Kultury Polskiej w Sofii niZ? 
udostępnić ją jeszcze mieszkań* 
com Tymowa. Wzamian za te 
stawę Narodowe Muzeum Arch/' 
logiczne Bułgarii przygotuje t 
Poznaniu obszerny pokaz skarbów 
kultury trackiej, którego otwarcu 
planowane jest na maj przySZ].„ 
roku.

pn. „Początki 
świetle źródeł 
Ekspozycja ta 
następnie w 
roku, w Sofii,

Poznańska wystawa — jałę 
informuje dyrektor Muzeum 
cheologicznego mgr Włodzimiera 
Błaszczyk — spotkała się w Buk- 
rii z dużym zainteresowaniem 
czego dowodem było m. in, zajmś 
zentowanie jej w telewizji i w ra' 
dio. (ob)

Dar dla Muzeum Wojska
Muzeum Wojska Polskiego -. 

oddział Muzeum Narodowego w 
Poznaniu wzbogaciło się o piękną 
kolekcję pamiątek po powstańcu 
wielkopolskim, a potem żołnierzu 
i oficerze WP Janie Siwku. Obej. 
muje ona ordery, odznaczenia pań 
stwowe i medale wojskowe, doku­
menty i fotografie przekazane 
przez rodzinę nie żyjącego już kom 
batanta zbiorom poznańskiego mu 
zeum. Wczoraj w gmachu muzeum 
odbyła się uroczystość przekazania 
tych pamiątek, które eksponowane 
są obecnie w hallu staromiejskie­
go muzeum, (ob)

Kółka rolnicze w działaniu

Zwiększyć efektywność gospodarowania;
Aktywizacji działalności kółek rolniczych w roku 1972 po- 

święcono ostatnie w tym roku plenarne posiedzenie WZKR 
w Poznaniu. Szczególny nacisk położono na sprawę popra­
wy gospodarności w świetle realizacji uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL z września 1971 r.
Kółka rolnicze w Wielkopol 

sce, skupiające w swych szere 
gach ponad 237 tysięcy człon­
ków, odgrywają niezmiernie 
ważną rolę w systemie gospo­
darczym i społecznym wsi. Dy 
sponując ogromnym mająt­
kiem trwałym, sięgającym bli 
sko 3,5 miliarda złotych, 
świadczą różnorodne usługi, 
głównie mechanizacyjne, 180 
tysiącom rolników, to znaczy 
właścicielom 84 procent ogółu 
gospodarstw w Wielkopolsce 
powyżej pół hektara. Działal­
ność gospodarczą prowadzi 
obecnie 929 kółek rolniczych i 
międzykółkowych baz maszy­
nowych. Do 506 istniejących 
obecnie MBM przekazało swe 
wkłady blisko dwa tysiące kó­
łek rolniczych i 246 wsi.

Za węzłowe kierunki działania 
uznano: w świetle uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL umacnianie i akty-

niczych i ich związkach, zwiększa 
nie efektywności gosnodarowania 
majątkiem, rozszerzanie usług me 
chanizacyjnych, zwiększanie wply 
wu kółek na intensyfikację pros 
dukeji rolnej 1 zagospodarowywa­
nie gruntów oraz rozwijanie pro­
stych form kooperacji między gos 
podarstwami chłopskimi, a także 
działanie na rzecz poprawy wa­
runków socjalno-bytowych ludno­
ści wiejskiej.

27 Tych" za^^lOTTYolni- 
cze Wielkopolski wywiązywały 
się dobrze, choć nie brakło 
różnych mankamentów usuwa 
nych w trakcie bieżącej pra* 
cy. Za istotne osiągnięcia na­
leży uznać: powiększanie dal­
sze majątku trwałego, warto­
ści świadczonych usług o 13 
procent, rozwinięcie usług re­
montowo-budowlanych i wo- 
dociągowania wsi. Zanoczątko | 
wano grupowe użytkowanie 
traktorów w 129 kółkach rol­
niczych i MBM (220 grup uzyt

wizację samorządu w kółkach roi Równików). Kółka rolnicze za

Dr F. Loth zeznaje w procesie Hahna

W Gestapo bito, aby zabijać
Sad Wojewódzki dla m. st. Warszawy, za zgodą ministra spra­

wiedliwości PRL, w ramach pomocy prawnej dla Sadu Przysię­
głych z Hamburga, przed którym rozpoznawane są zbrodnie byłe­
go zwierzchnika Gestapo w Warszawie dr. L. Hahna, przystąpił

gospodarowały w roku bieżą­
cym dalsze 810 ha gruntów,
dysponując obecnie obszarem

stwie radzieckim w Genewie odby 
ło się ósme posiedzenie negocja­
torów radzieckich i amerykań­
skich w ramach drugiej rundy roz 
mów w sprawie ograniczenia zbro 
jeń strategicznych (SALT ID- Po­
siedzenie wtorkowe było jak do­
tychczas najdłuższe w tej rundzie 
i trwało dwie godziny. Następne 
posiedzenie wyznaczono na piątek 
w przedstawicielstwie USA.

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych, w sali konferencyjnej NOT, 
Wojewódzki Komitet SD zorgani­
zował uroczystą wieczornicę z o- 
kazji 50 rocznicy powstania Kra­
ju Rad. (y)

Komunikat
Rzecznik delegacji 

skiej oświadczył, że 
SAET IT pracują nadal 
i czynią postępy.

amerykan- 
uczestnicy 

aktywnie

Równolegle do posiedzeń ple­
narnych, w których biorą udział 
obie delegacje w pełnym składzie, 
(radziecka pod przewodnictwem 
wiceministra Władimira Siemiono- 
wa, amerykańska zaś — Gerarda 
Smitha), spotyka się regularnie 
wspólna grupa robocza, mająca 
za zadanie opracowanie dyrek­
tyw dla stałej komisji konsulta­
tywnej obu mocarstw, która ma 
nadzorować wykonywanie porozu­
mień osiągniętych w pierwszej 
rundzie SALT.

Zapowiada się, żc pierwsza faza 
SALT II zakończy się między 20 
a 27 grudnia. (PAP)

PKP Oddział Drogowy Wągro­
wiec zawiadamia, że w związku z 
przekazaniem do eksploatacji u- 
rządzeń samoczynnej sygnalizacji, 
przejazdowej na przejeździć kolejo' 
wym linii Poznań Wsch. — Skan­
dawa. szlak Gniezno — Trzemesz­
no na km 48.762 uległa likwidacji, 
od daty ukazania się niniejszej 
notatki w prasie, obsługa przejaz­
du przez dróżników przejazdo­
wych. Przejazd ten pozostanie z 
samą samoczymną sygnalizacją 
przejazdową.

Powyższy przejazd usytuowany 
jest w miejscu skrzyżowania się 
toru kolejowego linii Poznań 
Wsch. — Skandawa z droga koło­
wą łączącą miejscowość Gniezno z 
Szczytnikami Duchownymi.

23J5K1

do przesłuchania świadka dr.

Rozprawę w obecności hambur- 
skiego sądu przysięgłych w kom­
plecie prokuratora, oskarżycieli 
posiłkowych i obrońców oskarżo­
nych. prowadzi sędzia Sądu Woje 
wódzkiego w Warszawie — Jan 
Mikulski.

Dr Felicjan Loth — który jest 
obecnie dyrektorem szpitala chi­
rurgicznego dla dzieci w Warsza­
wie — był więźniem Pawlaka od 
19 lutego 1941 roku do 39 lipca 
1944 roku. tj. do ostatniej chwili. 
Przez cały okres swego pobytu 
był — jako więzień funkcyjny — 
lekarzem na oddziale męskim Pa­
wiaka. Aresztowany został przez 
C-estapo za udział w akcji pomo­
cy dla studentów medycyny, któ 
rzy na skutek zamknięcia wszy­
stkich wyższych uczelni_w Polsce 
stracili zarówno możność dalsze­
go kształcenia się w swoim zawo 
dzle, jak i zarobkowania jako 
młodzi lekarze. Skazany był za 
to na karę śmierci, której wy­
konanie było odraczane dlatego, 
że liczni gestapowcy z Alei Szu­
cha i Pawiaka żadali od niego 
dyskretnego leczenia ich z cho­
rób wenerycznych.

Za najważniejsze fragmenty « 
dzisiejszych zeznań świadka Lot- 
ha można uznać jego ustalenia 
w przedmiocie fikcji tzw. sądów 
doraźnych Sino i SD (hitlerow­
ska policja bezpiecźeństwa). Swia 
dek stwierdził, że także w jego 
własnym przypadku nie było ani 
żadnej rozprawy, ani żadnego 
ogłoszenia wyroku. Powiedział 
także, iż większość polskich/ wieź 
niów Pawiaka była rozstrzeliwa­
na zaledwie po przesłuchaniu, a 
dość często w ogóle bez żadnych 
nawet przesłuchań.

Sprawa tzw. „zaostrzonych prze 
słuchań” (faktycznie — tortur) 
zajęła większość czasu w zezna­
niach świadka Lotha. Dr Felicjan 
Loth jest świadkiem koronnym. 
On bowiem własnoręcznie onatry 
wał rany osób sforturowanych t 
zmasakrowanych, a także musiał

— dla ratowania ich życia — usu 
wać operacyjnie rozległe martwi 
ce, sięgające niekiedy do 15 cm 
w głąb tkanki w przypadku po­
śladków. Jako charakter obrażeń 
u osób przesłuchiwanych świadek 
określił: ciężkie pobicia z szo-
____ , jako skutkiem połamane 
żebra, złamane kości podudzia i
kiem,

nawet 
wane

uda, wybijane zęby, zry- 
paznokcie. zbite na miaz-

gę twarze i głowy.
Kiedy polski prokurator Marian 

Walewski zapytał — czy zdaniem 
świadka jako lekarza ludzie, któ­
rzy bili, mogli sobie zdawać spra­
wę, że katując tak straszliwie 
mogą więźnia zabić. Świadek 
Loth odpowiedział bez namysłu: 
„Nawet najgłupszy człowiek nie 
mógłby nie wiedzieć, że bijąc 
takimi narzędziami, jakie miało 
gestapo i w taki sposób — musi 
zabić i to właśnie dlatego tak 
bito, aby zabijać”.

Na podstawie swoich własnych 
obserwacji dr Loth określa, iż 
ok. 90 proc, ogólnej ilości vzię_ 
źniów Pawiaka — tak mężczyzn, 
jak kobiet — było ofiarą tak stra­
szliwego biciai

Świadek dr Loth stwierdził 
wreszcie kategorycznie, że o tym 
co się działo na Pawiaku decydo-

ponad 5 300 ha.
Podkreślając te 

uczestnicy plenum 
szczególny nacisk położyli na 
potrzebie zwiększenia 
darń ości w kółkach i MB; 1 
która powinna stale 
zywać aktyw kółkowy. Żale y 
to w dużym stopniu od 
żenią ' kontrolnych . uprawnień 
samorządu chłopskiego.
Podczas plenarnych obrad . 

najakfywnietsi działacze 
otrzymali wysokie odznn!rr^gie 
państwowe. Krzyże 
Orderu Odrodzenia 
znano: Bronisławowi J ^usZoWi 
kiemu z Krotoszyna, j stani- 
Krokowskiemu z 
sławowi Pawlusowi z 1 F,j,ja!io 
w powiecie chodziesKim, 
wi Pictrzyńskiemu z L""J diecie 
rii Siek z Gruntowic W P ■ z 

Annie b1*, w,

_ SobczyńsldeJeoii0Pwi
wiatu pleszewskiego > 
Szymańskiemu z Poznam • 
Krzvźe Zasługi 
srebrne — 16 osób, brą -

wągrowieckim, 
Sieroszewic w
skim, Teresie

osób. (emp)

W obawie

Złoto
osób, 
- 1«

wała 
Sami 
skiej 
tym

Aleja Szucha, czyli Hahn. 
funkcjonariusze hitlerow- 
załogi Pawiaka mówili o

świadkowi nie jeden
Nawet rezydent Alei Szucha

raz. 
na

Pawiaku — Hirsemann, jak rów­
nież kierownik kancelarii nie-

przed pryszc7Vc^
W związku z wy’tąSśtW 

obszarze niektórych real'”'* 
gnisk pryszczycy ° ' cniesieOia
niebezpieczeństwem P teren n»' 
tej groźnej choroby pilni-

’ centr® 
pre«"

mieckiej Pawiaka — 
mówili, iż w każdej 
sprawie muszą się 
rozkazy i decyzje 
Świadek słyszał, jak

Brockmann 
ważniejszej 
zwracać po 
do Hahna. 
telefonowa-

li w tych sprawach do niego.
TADEUSZ KUR

szego kraju, prezes 
Strów PRL P°lcc,ł’ 
kierownikom urzęd 
nych, przewodniczą^ ^aJ, ns- 
dićw rad narodowy -„aniza1’’1
czelnym władzom . .Zych

jazdy i przyjazdy > oWiącyc,t 
państw i z państw ..ycą- „ 
obszar zakażenia Pr> pA?



Podziemne szlaki
poznańskich studentów

Na marginesie ostatnich 
'sukcesów polskich alpini­
stów podziemnych we 

francuskiej jaskini Pierre Sa­
int Martin, warto wspomnieć o 
działalności poznańskich stu- 
dentów-speleologów. Od sze-

Po kilku dniach przeniesio­
no bazę ponownie, tym razem 
na Pivską Planinę, na tereny 
o różnicy wzniesień 1100 m w 
stosunku do koryta Pivy.

ku . wzięli oni udział w dwóch 
wyprawach zagranicznych, 
które obok sporej dozy przy­
gód dostarczyły im także wie-

Problem z paskiem
lu doświadczeń sukcesów

regu lat organizują oni wy-
nrawy do niezbadanych jesz- „Przed wyjazdem z Pol- 
rze jaskiń. Na szczególną uwa skl» koledzy jugosłowiańscy 
ep zasługuje m. in. ich udział opowiadali nam wielokrotnie 
v IV Akademickiej Wyprą- legendę zwaną^ przez nich ta- 
wie Speleologicznej „Volujak- ’ —
Jugosławia 1969”.

alpinistycznych. Przede wszy­
stkim jednak trzeba wspom-

jemniczo „Problemem paska’

Prawda i legenda
Po stosunkowo diugim okre­

sie zabiegów organizacyjnych, 
nadszedł wreszcie pamiętny 
dzień dla młodych zapaleńców, 
członków poznańskiej *Sekcji 
Grotołazów RO ZSP. Było ich 
ośmiu: kierownik wyprawy — 
Józef Gródecki, kierownik or­
ganizacyjny i lekarz — Ma­
riusz Grebieniow, kwater­
mistrz — Roman Wojtkowiak, 
kamerzysta — Czesław Maj­
chrowicz, fotograf — Janusz 
Smólski, sprzętowy — Marian 
Krawczyk, Stanisław Sawicki 
oraz Janusz Nickowski. Dzie­
wiąty członek ekspedycji — 
Alfred Roesler wyjechał do 
Jugosławii w terminie później 
szym i odnalazł kolegów do­
piero w dziewiczych ostępach 
Czarnogóry.

— wspomina jeden z człon­
ków tej ekspedycji Mariusz 
Grebieniow. Rozwiązanie tej 
zagadki było właśnie głów­
nym celem naszej wyprawy w 
te rejony Jugosławii. Legenda 
głosi mianowicie, że przed 60 
laty do jednej z grot wpadł 
chłop, mieszkaniec tych o- 
kolic. Podobno po paru la­
tach znaleziono w rzece Pivie 
— około 1160 m niżej — pa­
sek ęd męskich spodni.

Po dokładnym obejrzeniu 
kanionu rzeki stwierdziliśmy, 
że woda wypływa ze ściany 
pod taflą małego jeziora. Zna 
leźliśmy też jaskinię o nazwie 
„Todorowa Jama”, której u- 
kład geologiczny wskazywał, 
że może mieć ona wylot wła­
śnie pod taflą owego jezio­
ra”.

W ciąga 48 godzin, bez snu I 
prawie bez pożywienia, sześciu 
członków wyprawy (trzech wyje­
chało do kraju wcześniej z powo

nieć o wyprawie 14-osobowej 
grupy do Jugosławii. W lipcu 
i sierpniu zapoznano się tam 
z kolejnymi pasmami górski­
mi. Do większych sukcesów 
należy zaliczyć zdobycie naj­
wyższego szczytu Alp Julij­
skich — tzw. Triglava (2700 m 
n. p. m.) dokładne spenetrowa 
nie gór Lovcen oraz odkrycie 
kilku jaskiń, mniejszych, lecz 
niezwykle atrakcyjnych. Za 
największy zaszczyt poczytują 
sobie jednak poznaniacy kolej 
ną wizytę w górach Durm i to­
ru (na zaproszenie belgradz­
kiego Instytutu Geograficzne­
go), podczas której przekazali 
oficjalhie speleologom jugo­
słowiańskim wszystkie jaski­
nie i groty odkryte podczas 
dotychczasowych wypraw.

Yolujak jest pasmem górskim dów rodzinnych) zeszło na głębo-
położonym na południowym skra­
ju Rudaw Bośniackich. Z jego gra 
nic roztacza się wspaniały widok 
na pobliskie masywy górskie, do­
liny oraz liczne jeziora polodow- 
cowe. Tutaj studenccy speleologo­
wie rozbili obóz. Wstępne rozpo­
znania nie zapowiadały większych 
rewelacji. Odkryto trzy jaskinie: 
„Mokrą”, „Niedźwiedzią” i „Mał­
pią” przy czym tylko pierwsza cha 
rakteryzuje się bogatą szatą na­
ciekową, zawierającą wszystkie ele 
menty krasu podziemnego (dłu­
gość jej korytarzy sięga 250 m). W 
samym Volujaku studenci odkryli 
10 jaskiń, z których najgłębszą i 
najlepiej rozwiniętą w poziomie na 
zwali dla uczczenia jubileuszu Pol 
ski Ludowej „Akwenem 25-lecia 
PRL”.

Perełką wśród tych jaskiń jest

kość 300 m. W głębokim wykrocie 
skalnym znaleziono udową kość 
ludzką. Fakt ten stwierdzony au­
torytatywnie przez lekarza ekipy, 
potwierdził ostatecznie, że nie by­
ła to tylko legenda. Wszystko wska 
zuje więc na to, że poznaniacy 
dokonali odkrycia trzeciej — pod 
względem głębokości — jaskini na 
świecie (najgłębsza — Pierre Saint 
Martin). W obecnym jednak sta­
dium eksploracji jaskinia ta jest 
najgłębszą z grot Czarnogóry i 
drugą pod tym względem w Jugo­
sławii.

W ramach wcześniejszych

Podobny charakter miała rów­
nież sierpniowa wyprawa kolejnej 
grupy do Bułgarii, gdzie poznano 
od strony budowy geologicznej ma 
sywy górskie Riły i Piryn. Jej 
plonem bvło zaś zdobycie szczytu 
Musała (2925 m n. p. m.) — w 
paśmie Riły oraz Vichrenu (2914 
m n. p. m.) i Kamienicy (2828 m 
n. p. m.) w paśmie Pirynu. Poza 
tym wspólnie z bułgarskimi kole­
gami, grotołazi poznańscy wzięli 
udział w eksploracji grot w rejo­
nie Bajovi Doupki, a także doko­
nali wstępnego rozeznania jednej 
z jaskiń.

2222-K2

Obie wyprawy, przygotowa­
ne przez Akademicki Klub Tu 
rystyczny Rady Okręgowej 
ZSP oraz Komisję Turystyki
Górskiej Oddziału Między-

akcji „Durmitor-66! ,Dur-

jednak przepiękna „Jaskinia Kry­
ształowa" ’o ciekawej i; mato zna -' 
nej ornamentyce oraz ścianach po 
krytych wykrystalizowanym kal- 
cytem.

Wyniki wyprawy, na długo 
przed jej zakończeniem, były 
więc imponujące. Po dokład­
nym spenetrowaniu tego pas­
ma górskiego, studenci z Po­

mitor-67” studenci poznańscy 
odkryli również jaskinię „Os­
tatnią” pod „Bobotoy Ku­
kiem” oraz dokonali drugiego 
przejścia kanionu „Nevidio”.

Dzień dzisiejszy

uczelnianego PTTK (w przy­
padku Bułgarii) udowodniły 
raz jeszcze, że zainteresowania 
młodzieży przynoszą bardzo 
konkretne efekty. Biorąc zaś 
pod uwagę fakt, że większość 
wypraw przygotowana została 
przez młodzież bez specjalnych 
dotacji oraz w oparciu o moc­
no wysłużoną bazę sprzętową, 
wspomniane osiągnięcia za-

Praca Manka
Pomoc domową z goto­
waniem poszukuję Miesz­
kanie zapewnione. Po­
znań, ul. Starołęcka 165.

32460g
Pani wykształceniem śred 
nim, biegle pisz.ąca na ma 
szynie, przyjmie pracę zle 
noną w dom (maszynopi­
sanie). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31931g.

Kupnej Sprzedaż

Aktywność młodych groto- sługują na tym większe słowa 
łazów nie słabnie. W tym ro- uznania. (tab)

znania przenieśli swą bazę do 
Mratiriije (w okolice Foca i 
Niksic), w bezpośrednie są­
siedztwo budującej się w tym 
rejonie zapory wodnej. .Wypra 
wa wyruszyła w górę kanionu 
rzeki Pivy, gdzie w jednej z 
miejscowych grot o 
„Gołubiniaea1

Teatr Rozrywki TV zapowiada

3 premiery w miesiącu

znaleziono
nazwie

na głębokości 75 m — stertę 
^suszonych ludzkich kości, 
czerepy końskie oraz broń. 
Znalazła . zatem potwierdzenie 
legenda żyjąca do dziś wśród 
Miejscowej ludności, że 300 lat 
temu Turcy wrzucili do jaskini 
Kilkunastu mieszkańców po­
bliskiej wsi, mszcząc w ten 
sposób śmierć dwóch swoich 
Pobratymców.
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ROZMOWA Z KIEROWNIKIEM REDAKCJI TEATRU ROZRYWKI 
TV — JANUSZEM WAŚYLKOWSKIM.

— Czy będziemy częściej oglądać 
Teatr Rozrywki?

— Pragniemy regularnie wy 
stawiać trzy premiery w mie­
siącu. W każdą pierwszą so­
botę miesiąca, w programie 
pierwszym, będziemy zapra­
szać telewidzów na pełno- 
spektaklowe występy, w co 
drugą niedzielę Mała Scena za­
prezentuje dorobek autorów 
współczesnych. Natomiast w 
programie II utrzymamy cykl 
„Z klasyki humoru”. Prowa­
dzimy starania, aby w czwar­
tym tygodniu miesiąca wzna­
wiać co ciekawsze pozycje.

— Na jakie spektakle zaprosicie 
nas w najbliższym czasie?

non” Romain Rollanda przy­
gotowaną przez A. Jareckiego, 
nową wersję „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie” A. Osiec­
kiej, „Drugi tryptyk szkocki” 
S. Broszkiewicza, włoską ko­
medię Nićolo Manzariego 
„Umarli nie płacą podatków”, 
a być może także „Karierę Ni­
kodema Dyzmy”.

— A nowe nazwiska, nowe twa­
rze?

. — Nawiązaliśmy kontakty z 
wieloma reżyserami, np. Ta­
deuszem Chmielewskim i Ja­
nuszem Majewskim, Bogusła­
wem Litwińcem — twórcą zna­
nego wrocławskiego teatru 
„Kalambur”.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

Oddział II w Poznaniu 
uL Traugutta 1/9 

zawiadamia, że organizuje bezpłatny 

kurs kierowców kat. II (kat. C) 
Warunki przyjęcia na Kurs:

— posiadanie prawa jazdy kat. TH (kat. B) 
oraz półtora roku praktyki zawodowej tako 
kierowca, lub jeden rok praktykt zawodo­
wej jako’ kierowca 1 ukończoną zasadniczą 
szkołę zawodową;

— miejsce zamieszkania Poznań łub okolice 
z dogodnym dojazdem do Poznania.

Po ukończeniu kursu kandydaci mają zapew­
nioną prace u organizatora kursu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw 
Osobowych — pokój nr 109 (telefon nr 300-31). 

____________________________________________97 82-KI

Komunalna Rozlewnia Gazu Płynnego 
„KORGAZ-1”

Poznań, ul. Ostrowska 118/114 
zawiadamia 

uprzejmie wszystkich Odbiorców, że 
w związku z inwentaryzacją roczną 

SPRZEDAŻ GAZU PŁYNNEGO
NIE BĘDZIE CZYNNA 

w dniach 23 i 30 grudnia 1972 r. 
9692-Kl

Przedsiębiorstw^7© Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszynowego 

„BIPROMASZ” 
dawniej „PROZAMET” 

Oddział Projektowy w7 Poznaniu 
pl. Wolności nr 17 
zawiadamia

O ZMIANIE NUMERÓW TELEFONÓW:

Kupię karoserię Warsza­
wy nowy typ może być 
do kapitalnego remontu 
lub powypadkowa oraz 
wagę do 100 kg. Sobisiak 
Oęiedle Plewiska. Zielar­
ska 56, poczta Poznań 18. 
____________________ 31814g 
Pelisę damską grzbiety 
oiżmowców oraz dwa fo­
tele sprzedam. Byczjnńska 
3._______ 31828g
Tapczan stan dobry 600 
zł„ sprzedam. Rynarzew- 
ska 13 m. 8. 31344g
Sprzedam futro karakuło 
we czarne. Do obejrzenia 
ul. Ostrówek 10/11 m. 3 
w godzinach od 15—18.

_______________ 31863g 
Sprzedam suknię ślubną 
z welonem. Kościelna 26 
m. 4.31881 g 
Kuchenkę gazowo - wę­
glową emaliowana sprze­
dam. Tel. 627-15, Choci­
szewskiego 28 m. 6.

31880?

Chryzantemy mateczne — 
sprzedam. Tel. 438-77 Po­
znań. 31728g
Sprzedam nowy jugosło­
wiański piec gazowy oraz 
nowe łóżeczko dzieciece.
Tel. 727-95. 31890g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. jasną. 1.000 zł, po go­
dzinie 15. Płomienna 7b 
m. 13. osiedle Swierczew 
skiego. 31807g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy w bardzo do- 
brym stanie. Poznań-Go- 
'ęcin. Dojazd- 30, barak 2 
m. 8.31 Bing

O Samorhork

t Lokale
Zamienię pokój w Jaro­
cinie na podobne w Po- 

i znaniu, na okres 5 lat. O- 
I ferty „Prasa”, Grunwaldz 
■ ka 19 dla 939p.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 pokoje, kuch- 

: nią, łazienką, c, o. — w 
j Gnieźnie. Oferty „Prasa”, 
■ Grunwaldzka 19 dla 936p.
j Przyjmę na pokój w śród 
mieścin 2 panów kultu-

1 ralnych. Oferty „Prasa” 
j Grunwaldzka 19 dla 
;31830g.
Poszukuje w centrum sa­
modzielnego pokoju z 
kuchnią, łazienką, tele­
fonem na rok czasu 

i chętnie w willi. Oferty 
i „Prasa” Grunwaldzka 19 
; dla 31837g.
i Przyjmę na pokój pa- 
1 nienkę. Zgłoszenie Cze­
chosłowacka 127 od 15.30. 
____________________31812g 

@ Nieruchomości
Kupię domek jedno lub 

I dwurodzinny albo działkę 
' budowlaną we Wrześni, 
i Oferty „Prasa” Grunwal­

dzka 19 dla 31853g.
Sprzedam domek z ogro- 

i dem 0,5 ha przy Gnieź- 
nie. Wiadomości' Gniezno 
Słowackiego 42. 31854g

! Kupię działkę budowlaną 
: na Winogradach. Oferty 
j „Prasa” Grunwaldzka 19 
! dla 31357g.

Sprzedam tanio gospodar­
stwo w powiecie olsztyń­
skim. Gollent — Olsztyn, 
Żeromskiego 3 m. 6. 
__ _  31657g 
Sprzedam dwie działki bu 
dowlane o łącznej po­
wierzchni 1,5 ha (Parko­
wo, now. Oborniki Wlkp.). 
Wiadomość: Penler, Star­
gard Szczec., Łokietka 7B 
m. 4. 929p

Zguby Różne

centrala dotychczas 580-71, obecnie 576-71 
dyrektor dotychczas 537-28, obecnie 537-82 

9619-K1

Pracownicy poszukiwani
ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
poznańskie — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników :

1. TECHNIKÓW CHEMIKÓW i TECHNIKÓW CE­
RAMIKÓW na stanowiska laborantów;

2. PALACZY KOTŁOtYYCH - pożądane uprawnie­
nia na kotły wysokiego ciśnienia, z ukończoną 
Zasadniczą Szkoła Zawodową w zawodzie ślusa­
rza lub pokrewnym;

3. ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­
nych prac w odlewni.. . _______________ -..

Zakład posiada stolowkę.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia korespon­

dencyjnie. bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni 
Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1. 2290-K2
KONSTRUKTORÓW i wykształceniem wyższym — 
z terenu m. Poznania 1 powiatu poznańskiego — za­
trudni natychmiast

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototy­
powy P1MR w Poznaniu, ul. Starolęcka 31.

9725-KI
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni zaraz 
w zespole d/s patronactwa z terenu woj. poznańskie­
go z wyłączeniem miasta i pow. poznańskiego.

— INŻYNIERA technologa o specjalności prefabry- 
kacji betonów — na stanowisko starszego tech­
nologa — minimum 5 lat praktyki,

— INŻYNIERA budowlanego — na stanowisko 
starszego inżyniera d/s informacji technicznej — 
minimum 3 lata praktyki.

— INŻYNIERA mechanika — na stanowisko głów­
nego specjalisty d/s zamaszynowienia i oprzy­
rządowania — minimum 5 tat praktyki.

— EKONOMISTĘ z wyzszym wykształceniem — na 
stanowisko głównego ekonomisty z minimum 
5-letnią praktyką w przedsiębiorstwach oudow- 
lano-montażowych lub zakładach prefabrykacji.

Zgłoszenia z odpisem dypiomow 1 zaświadczeń 
prosimy kierować pod adresem przedsiębiorstwa — 
V5Trześnia, ul. Wrocławska 15. 2240-K2
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— Zamierzenia są spore. Na 
pierwszy ogień pójdzie serial 
kolorowy, pięcioodcinkowy, 
oparty na książce Ufa i Piętro­
wa „12 krzeseł” w reżyserii K. 
Ciciszwilego. Roman Kłosow­
ski przygotował radziecką ko­
medię współczesną aktorskiej 
spółki Dychawiczny, Słobod- 
skoj, Mass i Czerwiński pt. 
„Debiutantka”, w której m. 
in. wystąpią: Ryszarda Hanin, 
Tlona Kuśmierska. Aleksander 
Dzwonkowski i Tadeusz Bar­
tosik. Edward Dziewoński w 
przyszłości zamierza przedsta­
wić: „Złotą dziewczynę” współ 
czesnego pisarza francuskiego 
Roberta Thomasa oraz „Me­
cenasa Bolbeca i jego męża” 
— komediofarsę George’a Be­
ra i Louisa Verneille’a. Kazi­
mierz Krukowski reżyseruje 
Incydent na Placu Pigalle” 

Tristana Bernarda. Z ciekaw­
szych pozycji planowanych już 
na początek roku przyszłego 
wartó wymienić: ..Monachoma- 
chię” lgnącego Krasickiego z 
muzyką A. Kurylewicza i pio­
senkami w wykonaniu W. War- 
skiej, adaptację „Colas Breug-

Zamierzamy zaprosić do 
współpracy znanych aktorów 
pozawarszawskich, m. in. Wi­
tolda Pyrkosza, Jana .Nowic­
kiego, Tadeusza Gwiazdow­
skiego. Niektórzy aktorzy uda­
nie debiutują także jako reży­
serzy. jak np. Jan Kobuszew- 
ski. Sięgamy także do młodych 
pisarzy współczesnych, Maria­
na Pilota, Henryka Zawadzkie­
go i in.

— A co zobaczymy z pańskiej 
twórczości?

— Wspólnie z Konstantym 
Ciciszwilim napisaliśmy kome­
dię pt. „Przyjaciel”. Tę sztu­
kę oraz moją kolejną adapta­
cję wg S. Broszkiewicza „Dru­
gi tryptyk szkocki”, niebawem 
ujrzymy na małym ekranie 
Opracowałem także wspom­
niany już serial „12 krzeseł”. 
Innych prywatnych planów na 
razie nie zdradzam, bo... całko­
wicie poświeciłem się pracy w 
mojej redakcji. Na duża por­
cję dobrej rozrywki czekaj? 
przecież wszyscy.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ MICHALUK

Sprzedam samochód Sy­
rena. Adres wskaże ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
UOOOg.
Wartburg Standard snrze 
dam. Litewska 20. Oglą­
dać po 16. 32467g

Zaginął pies — wyże! glad 
kowłosy. Telefon 67-91-36. 
___________________  324502 
Lodówki naprawiam. Tel. 
316-07.________ 3U16g

Lekarz dentysta Danuta 
Czyż-Gielniak zawiadamia 
o nowym ’ numerze telefo­
nu 67-61-43, nrzyimuje na- 
cjentów godz. 16—18, Ol- 
szynka 8. narożnik Pala­
cza — Grunwaldzkiej.

31839gpr.

Przetargi
Państwowe Gospodarstwo Rolne ... r, ,,

2.

osob°wego marki„15 arszawa M-20, nr rejestracyjny pb 
podwozia 39939, nr silnika 

cena wywoławcza _
08-23, 

084996,
nr

18.000 złna sprzedaż motocykla Jawa 250. nr reies- 
ln^jny„£?- 27’70- nr Podwozia 335435, nr 
silnika 33839a. cena wywoławcza — 
na sprzedaż motocykla Jawa 350, nr reies- 
tracyjny _PB 10-38, nr podwozia 022067, nr 
silnika 059265, cena wywoławcza - _
na sprzedaż motocykla Mz ES - 250 nr 
rejestracyjny pb 31-09, nr podwozia 

_ 1182361, nr silnika 2.209208. cena wywoł —
na sprzedaż motocykla Mz BK - 350 nr 
rejestracyjny pb 03-40. nr podwozia 867377 
nr silnika 1617787, cena wywoławcza —

Przetarg odbędzie się dnia 28. KII. 1972 r 1 
w gmachu Dyrekcji Kombinatu.
, Samochód można oglądać w okresie od 20—23. XII 

w Zak,adJile PGR Żytowiecko, pow. Gostyń^ 
w tym terminiev Zakładzie Mechanizacji i Chemizacji w Goli.

3. 3.800

3.840

3.400

zł

zł

Zł

3.360 Zł 
godz. 8

d° Przetar^ winien wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — do kasy 
Kombmatu, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie możliwość unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 2301-K2

JEŚLI UPOMINEK TO 1 LNU!
CO KUPIĆ?

obrusy, serwetki, ręczniki, sciereczki, 
s makatki

DLACZEGO KUPIĆ?

bo tanie, praktyczne, efektowne 
zawsze modne, nadajace się 
na upominki z różnych okazji

gdzie KUPIĆ?

we wszystkich sklepach branżowych 
••POLSKI L E N”, 
PDT i innych sklepach z artykułami 
włókienniczymi.

2299-K2



STOLICA 246 MILIONÓW
Jakże wielkie 

to miasto — po 
myślałam, kie-
dy dzień
Nowego Roku 
1953 ujrzałam 
Moskwę pierw­
szy raz. Wraże­
nie było tym sil

niejsze, że jej ulice a ściślej , mieszkańców.

tryczną. Moskwa zbudowana, 
według typowego układu kon­
centrycznego z jednym cen­
trum — Kremlem będzie po­
siadała 7 punktów centralnych. 
Każda taka strefa — czy też 
dzielnica miasta stanie się nie­
jako „miastem w mieście” z 
liczbą od 600 tys. do 1 min

Gorkiego, którą z dworca je­
chałam do hotelu „Moskwa” po 
nocy Sylwestrowej były prawie 
puste. Typowa dla mroźnych 
poranków mgła powiększała 
jeszcze bardziej ledwie wido­
czne kontury domów. I to wra­
żenie pozostało do dziś. Tyle, 
że już inne, bogatsze i pełniej­
sze, o historię miasta, o jego 
ludzi, przeżycia dyskusje, przy 
jaźnie i całą wiedzę o przysz­
łości, w dniu dzisiejszym i przy

Poszczególne części będą ze 
sobą ściśle powiązane i two­
rząc część wielkiego organiz­
mu miejskiego zachowają in-

ryzacji — juź dziś w godzinach 
szczytu, przestronne ongiś Sa- 
dowoje Kolco jest zatłoczone. 
Pomyślano i o tym. 4 wielkie 
magistrale szybkiego bezkoli­
zyjnego ruchu, obejdą centrum 
i przetną miasto. Ich łączna 
długość w obrębie Moskwy wy 
niesie 160 km. Rozbudowane 
zostaną przejścia podziemne, 
powstanie cały system, przejść, 
tuneli, estakad — wszystko to 
zwiększy przepustowość ulic, 
zmniejszy hałas i zanieczysz-

szłości Moskwy.

1971
KPZR

roku w czerwcu KC 
i Rada Ministrów zat-

wierdziły plan generalnego ro­
zwoju miasta. Okres realizacji 
20—25 lat. Obserwując tempo 
zmian, wystarczy rok nie wi­
dzieć Moskwy i już trzeba się 
uczyć miasta na nowo — zna­
jąc stosunek moskwiczan do 
swego miasta i narodu radzie­
ckiego do swojej stolicy — my­
ślę, że plan ten będzie o wiele 
szybciej wykonany. Ale wróć­
my do planu. Obszar miasta 
pozostanie mniej więcej ten 
sam — 87.5 tys. ha. Ludność 
zwiększy się wyłącznie wsku­
tek przyrostu naturalnego. 
Wszystkie szkodliwe dla zdro­
wia gałęzie przemysłu, przed­
siębiorstwa, fabryki zostaną 
przeniesione poza obszar mia­
sta. Na ich miejsce powstaną 
nowe, wymagające wysoko 
kwalifikowanej pracy: prze­
mysł elektroniczny i elektro­
techniczny maszyn liczących, 
przyrządów pomiarowych itd. 
Przemysł będzie skoncentro­
wany w tzw. strefach produk­
cyjnych, oddzielonych, „klina­
mi zieleni” od dzielnic miesz­
kalnych-. Struktura miasta zo- 
stapie oparta o zasadę policen-

Łączną długość podziemnych 
przejść dla pieszych zbudowa­
nych w /Moskwie, można już li­
czyć na kilometry. Pozwalają 
one na znaczne usprawnienie ru­
chu pojazdów w stolicy Kraju 
Rad. Na zdjęciu: przejście pod 

placem świerdłowa.
CAF — TASS

czenie powietrza. Rozbuduje 
się linie metra o dalsze 2, a 
łączna długość ich wyniesie 320 
km (obecnie 138).

I to czego, szczególnie w u- 
palne lato, może pozazdrościć
moskwiczanom każdy

Andrzej Korzyński „Muzvka fil- 
mowa": Wszystko na sprzedaż Po­
lowanie na muchr. Brzezina. Trze 
cia cześć nocy. Agent nr 1 to ty­
tuły filmów, z których pochodzi 
muzyka na tej płycie nagrana
przez orkiestrę ood dvrekda 
KorzvflskteKo 1 J. Pruszaka, 
skie Nagrania ..Muza”. SXL.
33 obr.

Bractwo 
czerski. J. 
R. Godvń 
piosenki:

Pol- 
081A

Kurkowe 1781 (P Jan- 
Hrynlewlcz. Z. Nowak
K Murek (nagrało 4

Polskie dzwony.
dyliżans mknie Siedem cór. Gos 
poda ..Pod kogutem”.

Stenia Kozłowska śpiewa 4 plo-
aenki: Butterfly. Tajemniczy 
Ech, wspomnienia. Odczekał.
zespół instrumentalny pod
R. Poznakowskiego Polskie 
grania ..Pronit” N 0686. 45

oan. 
Gra 

kier.
Na. 
obr.

Jerzy Grunwald 1 zespół En face- 
O zachodzie. Jesteś wszystkim co 
mam. Płvne na wvsov szczęśliwe 
Oddaleni ale bliscy Polskie Na­
grania „Muza”. N 0698 45 obr

dywidualny charakter. Granice 
stref wyznaczą: naturalna rzeź 
ba terenu i wymogi socjalne.

Przyznam, że kiedy śledzi­
łam dyskusję na temat przy­
szłego kształtu Moskwy pro­
wadzoną na łamach „Wieczer- 
nej Moskwy” i ja zastanawia­
łam się nad tym, co się stanie 
z niepowtarzalnym kolorytem 
tych licznych starych uliczek, 
zaułków, skwerów i bulwarów, 
tego co przydaje wielkiemu 
miastu intymności i co się wią 
że z jego historią. Ale dziś nie 
tylko wiem, ale już widziałam, 
z jakim pietyzmem chroni się 
w Moskwie wszystko co należy 

do jej tradycji i przeszłości. Spe 
cjalny rozdział planu uwzględ­
nia starą Moskwę. Zostaną za­
chowane, poszczególne domy 
zabytkowe, nawet całe ulice i 
dzielnice. Nastąpi harmonijne 
dołączenie starego z nowym 
Kto widział Pałac Zjazdów 
wkomponowany w zabytkowy 
zespół Kremlowski — wie. że 
architekci Moskwy umieją so­
bie radzić z tym problemem 
Moskwa rośnie wzwyż. Już w 
najnowszych dzielnicach budu­
je się 9, 14 i 16-piętrowe domy

W Moskwie robi się ciasno 
Tak przy olbrzymim napływie 
turystów, szybkim wzroście li­
czby samochodów w wyniku 
rozwiniętego programu moto-

przepiękne tereny podmiejskie. 
Okalające Moskwę lasy (pas 
szerokości 275 tys. ha), duża 
ilość zbiorników wodnych na­
turalnych i sztucznych tworzą 
miejsce rekreacji, którego nie 
posiada żadna stolica świata 
A i w samej Moskwie 36 pro­
cent powierzchny miasta po­
krywa zieleń. W planie prze­
widuje się na każdego miesz­
kańca miasta 30 m! zieleni...

Moskwa to wielkie miasto, 
wspaniałych tradycji, bliskich 
nam ludzi, miasto, którego sie 
nie zapomina nigdy.

IRENA SADZIEWSKA

7 decydowałem się na tę 
pracę właśnie teraz, gdyż 
za kilka lat, już nie było­

by mnie stać na to. Obawiam 
się trochę zbyt szybkiej stabili 
zacji, co mogłoby mi przeszko 
dzić w realizacji marzeń o 
pracy, w której trzeba podej­
mować codziennie istotne de­
cyzje, czyli stale się spraw­
dzać. Dlatego też, gdy mnie 
zapytano, czy chcę pracować 
w przyszłej gminie, odpowie­
działem: tak. Od kilku lat już 
zresztą myślałem o tym. aby 
przenieść się z Poznania gdzieś 
na wieś. Zdecydowałem się 
więc zostać sekretarzem jed­
nego z przyszłych urzędów 
gminnych^

Krzysztof, chociaż tak broni 
się przed ową stabilizacją, 
uczynił to już sam na swój 
sposób. Ożenił się przecież, ma 
czteroletnią córeczkę. Przyszły 
sekretarz ma ponadto 26 lat, 
w kieszeni dyplom maturalny, 
a za sobą kilkuletni staż pra­
cy w radach narodowych. Ma­
rzą mu sie studia zaoczne.

Będzie ich 400
W całym kraju powstanie 

2 381 gmin. W Wielkopolsce 
zaś będzie ich 200, w tym 140 
wiejskich i 60 wiejskich połą­
czonych z miasteczkami. Od 1 
stycznia przyszłego roku za-
cznie 
szym 
wych 
rzy.

No,

zatem urzędować w na- 
województwie 400 no- 
naczelników i sekreta-

może nie wszyscy z
nich to nowe twarze. Niektó­
rzy dawni przewodniczący
GRN przechodzą 
ska naczelników 
Większość z nich 
względu na brak 
go wykształcenia.

na sta nowi- 
w gminie, 
jednak, ze 

odpowiednie 
musiała po-

żegnać sie z tą praca. Okaza­
ło się bowiem, że aż 72 pro­
cent pracowników dawnych 
GRN nie posiadało niezbedne
«zo wykształcenia. Tch

za ima teraz nowi.
miej- 
prze-

ważnie bardzo młodzi ludzie, 
nierzadko mogący wykazać 
'de dyplomem wyższej uczel­
ni.

Czy dyplomy i dobre chęci

Zmiany na wsi

Gdy zostanę
naczelnikiem

nacżelników i .sekretarzy przy 
szłych gmin w tym mieście. 
Do 1 stycznia będą pełnomoc­
nikami Powiatowej Rady Na­
rodowej do spraw podziału 
administracyjnego. Zadaję je­
szcze raz moje pytanie. Wyj­
muję notes i zapisuję ich wy 
powiedzi.

Adam Adamczewski, 25 lat, 
jest prawnikiem. Poprzednio 
pracował przez dwa lata w 
Prezydium PRN w Nowym To 
myślu. Teraz zaproponowano 
mu stanowisko naczelnika przy 
szłej gminy w Opalenicy:

— Idę do Opalenicy chętnie 
gdyż jest to moje rodzinne 
miasto. Nie oznacza to wcale, 
żebym się tej pracy nie oba­
wiał. Spada na mnie trudny 
obowiązek kontynuowania tra
dycji opalenickiej gospodarno­
ści. Dostaję teren zadbany iSCI.
dobrze zagospodarowany i mo­
że dlatego gmina została wy­
typowana jako jedna z jed­
nostek wzorcowych. W moim
rejonie będę miał 25 wsi
miasto Opalenicę, w sumie 15 
tysięcy mieszkańców. Czy zmie 
ni się zasadniczo styl pracy 
urzędniczej? Postaramy się o 
to, ale nie będzie to zadanie 
łatwe. Zwiększają się prze­
cież nasze uprawnienia i za­
dania, a bodzie mniej etatów. 
Ale skoro 18 pracownikom na­
szej gminv zarobki podsko­
czyły średnio o około 600 zło­
tych. powinno to bvć bodźcem 
do lepszej pracy. Pięciu z nich 
się dokształca.

Tę wypowiedź wypada uzu-
wystarcza. bv gruntownie zmie pełnić informacja, że sekreta- 
nić styl pracy gmin?

Od stycznia „na swoim“
Siedzimy w pustawej no- 

wotomyskiej kawiarni. Do roz 
mowy zaprosiłem tutaj sześciu

rzem tej gminy bodzie równie 
młoda <28 lat) absolwentka po­
znańskiej WSR, Alicja Gra­
bowska.

Inny nieco układ personal­
ny będzie w gminie w Buku.

Pomniki Kopernika dla zagranicy
przyszłym roku przypada 59« rocznica uro­
dzin Mikołaja Kopernika. Oprawą plastyczną 

tego wielkiego jubileuszu zajmą się Pracownie 
Sztuk Plastycznych.

— Wvkonvwane przez nas prace — mówi dyrek­
tor PSP, Henryk Urbanowicz — maja w wielu przy­
padkach charakter trwały, daleko wybiegający po­
za same obchody. Te, niejednokrotnie poważne pro­
jekty znajdują się w różnych fazach realizacji.

We Fromborku stanie pomnik genialnego astro­
noma, dłuta rzeźbiarza Mieczysława Władysława 
Waltera. Rzeźba znajduje się w stadium dokonywa­
nia odlewów. Kopia pomnika — w mniejszej skali 
— wysłana zostanie do Meksyku, na zamówienie 
tamtejszej Polonii. Trzeci pomnik, to bardzo uda­
na kopia słynnego posągu z Krakowskiego Przed­
mieścia w Warszawie. Ten z kolei — stanie w Chi­
cago. Autorem kopii jest warszawski rzeźbiarz — 
Bronisław Koniuszy.

Naczelnikiem zostaje tn*B- 
Lech Skałecki, doświadczony 
pracownik rad narodowych z 
26-lelnim stażem pracy ‘w ra 
dach. W tej gminie postan 
wiono skojarzyć doświadczę 
nie z młodością. Sekretarzem 
gminnego urzędu będzie bo 
wiem 24-letnia absolwentka 
Wydziału Prawa UAm — 
viiga Pigólska. Pytam co naj 
bardziej teraz zaprząta im gu 
wę: 6

— Przede wszystkim — 
wi Lech Skałecki — brak wie1 . , . wie
lu przepisów wykonawczych Na -- — . •przykład w gminnym 
urzędzie przewidziano jeden 
etat na wykonywanie trzech 
funkcji: woźnego, palacza 

sprozątaczki. prze, 
cięż wykonanie tych wszyst­
kich czynności przez jedna 
sobę jest niemożliwe! Czy 
mam zrezygnować z jednego 
etatu administracyjnego, aby 
zatrudnić sprzątaczkę?

c.o.

. Niby to przyziemne drobiaz­
gi ale przecież w biurze musi 
być czysto i ciepło.

— Inny przykład kłopotli­
wego przepisu — mówi Jad­
wiga Pigólska — Do momen­
tu otrzymania mieszkania w 
siedzibie gminy wszystkim 
nam zwracane są kwoty od 
200 do 400 zł za opłatę do­
tychczasowych mieszkań, ale 
tylko pod warunkiem, że się 
mieszka na terenie gminy. Ci, 
którzy mieszkają choćby w 
Nowym Tomyślu pieniędzy 
tych w zasadzie otrzymać nie 
powinni.

Krzysztof, z którym rozpo­
cząłem tę rozmowę powiedział 
mi m. in.:

PSP biorą również udział w opracowaniu strony 
plastycznej obiektów miasteczka uniwersyteckiego 
w Toruniu, według projektu prof. Ryszarda Karło­
wicza. Wśród wielu prac związanych z jubileuszem, 
warto wspomnieć piękną mozaikę — dzieło artysty 
plastyka Krzysztofa Henisza oraz ścianę, wykona­
ną techniką emalierską — pracę polskiego rzeźbia-
rza z Anglii, Stefana 
zycji montujemy już

Osobnym zespołem

Knappa. Elementy tej kompo- 
w Toruniu.

naszych prac w ramach ob-
chodów kopernikowskich jest organizacja wystaw 
w kraju i za granicą. Przygotowujemy 20 wystaw 
objazdowych, które odwiedzą kilkadziesiąt krajów. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki powierzyło nam wy­
konanie odlewu i ręcznej obróbki pamiątkowego 
medalu poświęconego Kopernikowi wykonanego 
według projektu artysty plastyka Adama Włodar­
czyka. (PAP)

— Wiem ze swoich osobis­
tych doświadczeń — urzędni­
ka a zarazem petenta, który 
w niejednym urzędzie załat­
wiał sprawy, że w żadnym 
razie nie wolno być biurokra­
tą. Nie wolno odkładać na ju­
tro tego, co może być załat­
wione dzisiaj, nie wolno od­
wlekać na później decyzji, 
’'tórą trzeba podjąć natych­
miast. Od tego zależy autory- 
‘ et wśród pracowników i mie 
izkańców gminy.

Gdy spytałem moich no- 
wotomyskich rozmówców, co są 
dzą o tej opinii przyznali mi> 
że przynajmniej połowa ich 
ewentualnych sukcesów zale­
żeć będzie od szybkich i traf­
nych decyzji podejmowanych 
nrzez gminę. Na to są przyS0 
‘■cwani.

MAREK PRZYBYLSKI

Nie znam się na meteorologii, ale 
jej znawcom mogę przekazać 
rewelacje na temat roli aury 

w gospodarce komunalnej. Precyzyj­
niej mówiąc chodzi o to, że właści­
wości naszego klimatu łatwo uczy­
nić jednym z realizatorów zamie­
rzeń oficjalnie nazwanych progra­
mem porządku i czystości dzielnicy. 
Odnośne sprawozdanie tak ten prob­
lem ujmuje:

„Program działania w zakresie porząd­
ku i czystości podzielono na 2 etapy.

1 etap to przygotowanie dzielnicy do 
•ezonu wiosenno-letniego:

a) usunięcie skutków zimy, oczyszcze­
nie ulic i chodników z piasku i lodu (...)

Zgodnie z założeniami programowymi 
wszystkie administracje w terminie do 
15 kwietnia 1972 roku oczyściły chodniki 
i pó’owę jezdni z pozostałości po zimie...”.

Przeczytawszy te słowa oczyma 
wyobraźni ujrzałem wielką marco- 
wo-kwietniowa batalię; setki dozor­
ców dziarsko usuwających lód. śnieg, 
piasek Panorama ta zniknęła szyb­
ko i bezpowrotnie, kiedy w mojej 
pamięci zima 1971 72 pojawiła się w 
całei swojej nieokazałości.

PTH-M potwierdził, że pamięć 
mnie nie zawiodła. Oto Średnie 
temperatury miesięczne: luty 4-0.8 
stopnia. marzec 4-4.4. kwiecień 
4-7.7. Pokrywa śnieżna prze­
trwała tylko do 10 lutego. Póź­
niejsze opady (w marcu 100 procent 
normy) to topniejący śnieg z desz­
czem lub deszcz spłukujący piasek, 
który zresztą podczas gołoledzi przez 
część dozorców bywa stosowany w 
dawkach niemal aptekarskich.

Jeśli mimo takiej ..zimy”, usuwa­
nie jej pozostałości trwało do poło­
wy kwietnia, to można podejrzewać.

PROGRAMOWANIA
że usuwaniem bardziej zajmowała 
się aura niż administracje. Zima 
72/73 chyba nie będzie dla nich tak 
łaskawa. Radzę więc przyjąć w dziel­
nicowym programie porządku: „do 
15 czerwca 1973 roku wszystkie ad­
ministracje usuną z chodników i 
jezdni pozostałości zimy”.

A teraz już na serio. Niepoważne 
sprawozdanie było wynikiem niepo­
ważnego programu. Nie ma przecież 
sensu planować poczynań, które wy­
nikają z codziennych obowiązków 
dozorców i z nie dającego się prze­
widzieć rozwoju sytuacji. Czym więc 
wytłumaczyć powstanie takiego pro­
gramu? Programomanfą.

Nie wymyśliłem tego słowa. Pad- 
ło ono z ust działaczy rad narodo­
wych w trakcie rozmowy o progra­
mowaniu. By uniknąć nieporozumień 
wyjaśnię, że nikt z nas nie był prze­
ciwnikiem/ programowania w ogóle. 
Jest rzeczą oczywistą, że programy 
zarówno długofalowe, perspektywicz­
ne jak i kilkuletnie, szczegółowe — 
oparte na wskaźnikach narodowego 
planu społeczno-gospodarczego sta­
nowią nieodzowny warunek zapobie­
gania chaosowi, a zapewnienia har­
monijnego rozwoju kraju i poszcze­
gólnych regionów Poważne zastrze­
żenia musi natomiast wywołać drugi 
nurt programowania, którego źródłem 
są najczęściej akcje i kampanie lo­
kalne lub podejmowane w skali ogól­

nopolskiej. Jest to programowanie 
wycinkowe, doraźne, w dużym stop­
niu zbieżne z zakresami działania i 
czynności poszczególnych instytucji 
i pracowników. Oto jak „rozpraco­
wano” problem porządku i czystości 
w jednej z dzielnic Poznania.

Chwalebne dążenie do poprawy 
w tej dziedzinie przejawiło się 
najpierw w utworzeniu Dzielni­
cowej Komisji Porządku i Czystości 
(DKPiCz). W skład jej weszli przed­
stawiciele m. in. Dzielnicowego Za­
rządu Budynków Mieszkalnych, Re­
jonu Dróg i Zieleni, San-Epidu. Sze­
fem DKPiCz został wiceprzewodni­
czący Prezydium — decernent Wy­
działu Gospodarki Komunalnej, któ­
rego kierownik również pełnił klu­
czowe funkcje w komisji. Znaleźli 
się więc w niej ladzie z racji swoich 
obowiązków zawodowych odpowie-/ 
dzialni za porządek i czystość, przy 
czym niektórzy z nich (przedstawi­
ciele Prezydium) uprawnieni do ko­
ordynowania poczynań, takich insty­
tucji jak DZBM. Zmierzam do tego, 
by wykazać, że bez powoływania 
ciała kolegialnego i bez programo­
wania można było skutecznie zabie­
gać o porządek i czystość. Jednakże 
komisja powstała, po czym powoła­
no jej prezydium, sekretariat oraz 
dwa zespoły: wykonawczy i kontrol­
ny. Pomyślano też o odpowiedni­
kach DKPiCz w terenie: przy każ­

dym komitecie blokowym utworzono 
trzyosobowe komisje sanitarno-po- 
rządkowe. Potem przyszła kolej na 
programowanie działalności, na dzia­
łalność i w końcu na sprawozdaw­
czość ujmującą rzeczy dziwne (np. 
usunięcie 10 rusztowań po rekla­
mach) i ciekawe (wymalowanie 85 
procent balkonów, czego mimo dłu­
gotrwałego spaceru po dzielnicy nie 
zauważyłem).

Programowanie, które ma być uni­
wersalnym lekiem na niesprawność 
instytucji i organizacji, nie zawsze 
występuje w połączeniu z komisjo- 
manią lub rozdętą sprawozdawczoś­
cią. Trudno nadążyć z pisaniem spra­
wozdań, nawet „na okrągło”, gdyż 
zbyt wiele jest programów. (O roz­
liczaniu się z ich realizacji lepiej 
więc nie mówić). Bywają okresy, w 
których koncepcyjni pracownicy pre­
zydiów rad ledwo skończą prace nad 
jednym programem już biorą na 
warsztąt drugi. Powstają takie pro­
gramy^ jak; porządku i czystości, ak­
cji zijmowej, przygotowań do różne­
go rodzaju imprez (np. MTP), czy­
nów społecznych, poprawy ochrony 
przeciwpożarowej, współdziałania 
rad ze stowarzyszeniami społecznymi, 
zwalczania alkoholizmu, reorganiza­
cji działalności poszczególnych in­
stytucji itd. itd.

Ostatnio można zauważyć przeja­
wy szczególnego wynaturzenia pro-

gramowania: oto najpierw op 
wuje się, poddaje pod dyskusję - 
twierdza program rozwoju m 
nej branży, a następnie w PO00”^ 
trybie powstaje program . rea_ 
tamtego programu rozwoju, W- . 
Prezydium jednej z pozna 
DRN wpadł mi w ręce program 
pewnięnia realizacji programt 
pitalnych remontów, a w 
jednej z wielkopolskich 1 .
uchwala zobowiązująca kilka 
tucji do opracowania szc^^j w 

realizacji uchwal
zatwierdzenia Pnrogacnia 
w zakresie zaopa

programu 
sprawie 
działania 
rolnictwa w wodę.

— Programowanie wycink nj0 
chlania tyle czasu i energii, ara- 
staje ich już na realizację P gta. 
mów — usłyszałem od kil ki gsa,
czy rad narodowych;. /e. . j na* 
dzili, to z pewnością za­
leży tylko żałować, że ra^
oszczędzania papieru w apa 
narodowych” (był i taki ) n pr0. 
opracowany pod hasłem: m _ nafZa- 
gramów — więcej papieru. pi­
łoby to bowiem odciążenie P j pp 
ków prezydiów rad od z ■ < .^ości 
saniny oraz zwiększenie n
ich kontroli nad realizacja z oWo-fi* 
nikających z planów rzc p0- 
nansowych i zakresów dz 1 
szczególnych instytucji.

mtchał ’
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Sprzedaż ciekawych 
zestawów upominkowych

$Sprzedaż
wózki dziecięce najnow- 
re modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61. w podwórzu.A 30517g

Sprzedam pianino. 23 Lu­
tego 10 m. 7, po 16.

32040g
Okazyjnie sprzedam tape­
tę winylową. Teł. 338-39
po godz. 15. 317143

Sprzedam nową prasę ml 
mośrodową 3-ton., sprzęt 
kulturystyczny oraz rocz­
niki „Sport dla Wszyst- 
kich“. Adres wskaże ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31731 g.

Oddani tanio w dobre rę­
ce psa boksera. Poznań, 
ul. Sokoła 39 m. 4.

31691g

Sprzedam sumatory elek­
tryczne, nowe, marki To- 
talia, cena 34.000. Adres 
wskaże „Prasa“, Grun­
waldzka 19 dla 31754g.

Bibliotekę rzeźbioną, ka- 
napo-tapczan sprzedam. 
Grunwaldzka 15 m. 8, po
17. 31775g

Dnia 17 grudnia 1971 r. zmarła 1 została po­
chowana w Poznaniu córka moja śp.

ANNA DZISIEWSKA - DZIWER

W pierwszą bolesną rocznicę msza św. odpra­
wiona zostanie dnia 16. XII. 1972 r. o godz. 18.30 
w kościele przy ul. Wronieckiej 9,

o czym zawiadamia strapiona

ROM

W dniu 9 grudnia 1972 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, brat 
i wujek, przeżywszy lat 77, śp.

FLORIAN KRÓL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Jesionowa 2.
tona 1 rodziną

32356 gpr.
KPI

W dniu 12 grudnia 1972 r. zmarł nagle, w wie­
ku 72 lat, namaszczony Olejami św.. mój uko­
chany mąż, nasz drogi brat, szwagier i wujek, 
śp.

CZESŁAW STELMASZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o. godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Kościelna 13 m. 8. 32512g
MBSBWMU!'

Dnia 11 grudnia 1972 roku zmarła, przeżywszy 
65 lat

Z GŁOWACKICH

MARIANNA POMYKAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 grudnia 1972 r. 

° goaz. 14 na cmentarzu na Miłostowle.

Z żalem żegna Ją
RODZINA 

^u^nan, ul. Warszawska 37. 324472

9 grudnia 1972 r. zmarła nasza ofiarna 
Pracownica i dobra koleżanka

ANNA RATAJCZAK
Zmar}eJ wyrazy współczucia skła- 

tarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy

Spółdzielni Pracy „Reklamodruk" w Poznaniu

Jesienna 31 m.

SiatkmaLeszno

Klimasz i Gaziński Puchar dla

wygrali zawody samolotowe
Dorocznym zwyczajem na zakończenie bogatego seaonw lot niesie po 

w Lesznie rozegrano samolotowe zawody rajdowo-nawigacyjne, 
miejscowego Centrum Wyszkolenia Lotniczego Aeroklubu PRL.

Spotkanie turystów 
zmotoryzowanych

Zarząd sekcji motorowej Powia­
towej Komisji Turystyki Wiej­
skiej „Mikrus” wspólnie z zarzą­
dem Sekcji Motorowej PTTK 
przy kopalni „Konin” zorganizo­
wał w sali Ośrodka Szkoleniowe­
go Polskiego Związku Motorowe­
go w Koninie, spotkanie działaczy 
i sympatyków turystyki i spor­
tu motorowego.

W trakcie spotkania odbył się

Tym razem dla uatrakcyjnienia 
imprezy odstąpiono od zasady i 
do rywalizacji zaproszono pilotów 
z innych aeroklubów regional­
nych kraju. Tak więc na starcie 

trzy załogi zzawodów stanęły

pokaz filmów o tematyce
wo-turystycznej oraz 
sach ruchu drogowego 
zabudowanym, (sw)

na

sporto- 
przepi- 
terenie

Sprzedam cegłę rozbiórko 
wą. Poznań, ul. Kolejowa
50 m. 1. 31781g

Ostrów

„Lnmenu" i HCP

Sprzedam garaż motocy­
klowy metalowy. Czesław 
Feliczak, Poznań, Mar­
chlewskiego 32 m. 10, 

31735g

Maszynę do pisania tanio 
sprzedam. Tel. 455-75 od 
godz. 8—15. 31776g

Dnia 12 grudnia 1972 r. zmart śp.
ADWOKAT

dr FELIKS AFENDA 
założyciel, były długoletni członek i kierownik 

naszego Zespołu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 grud­
nia 1972 r. o godz. 13.40 na Junikowie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 1 odda­
nego przyjaciela, o którym wdzięczną pamięć 
na zawsze zachowamy.

Koleżanki i koledzy — adwokaci 
członkowie zespołu Adwokackiego nr 5 

w Poznaniu
32502g

W dniu 11 grudnia 1972 roku zmarł w 10 roku 
życia

KRZYSIU MAĆKOWIAK
nasz dobry uczeń i miły kolega.

Rodzicom serdeczne współczucie składają:

Dyrekcja Szkoły, Rada Pedagogiczna
Komitet Rodzicielski, Administracja i uczniowie 

przy Szkole Podstawowej nr 2 w poznaniu 
32451g

Dnia 12 grudnia 1972 r. zmarł 
ADWOKAT

dr FELIKS AFENDA
b. członek i kierownik zespołu Adwokackiego 
nr 5 w Poznaniu oraz b. członek Sądu Dyscypli­
narnego Izby Poznańskiej.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięeil

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 grud­
nia 1972 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

RADA ADWAKACKA
w Pdznanlu

9931-K1

HIERONIM GAWŁOWSKI
bm.

W smutku pogrążona

32469g
!®un

MARIAN KUCZMA

Pogrążone w smutku
żona i rodzina

32489$

naj- 
wie-

o odbędzie się w środę, dnia 13
s az. g.J5 na cmentarzu junikowskim.

o ^od^n obędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
- ».15 na cmentarzu junikowskim.

t 11 S^dnia 1972 r. zmarł nasz drogi
brat, szwagier, wujek i dziadziuś, śp.

t in g^^P^im żalem zawiadamiamy, że dnia 
życin “^anm 1972 r. zakończył swoje pracowite 

Sakramentami św., mój 
ku no jy nasz ojciec, teść i dziadek, w lat, śp.

9306 -KI

Poznań, Sw. Stanisława 36.

Poznań, Wodna 7 m. 12.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 bm. zmarł zasłużony dla szkolnictwa poznań­
skiego

długoletni nauczyciel filologii klasycznej 
w V Liceum Ogólnokształcącym

prof. KAROL JAWlNSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Grono Pedagogiczne — rodzice i młodzież 

V LO w poznaniu
9905-K1

4. W dniu 12. XH. 1972 roku zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 84, mój kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

ANDRZEJ DUDEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim, przy ulicy 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

32498g

Dnia 12 grudnia 1972 r. zmarł śp.

dr FELIKS AFENDA
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają
synowie, synowe 1 wnukowie

324«6g
mim

97 ciężarowców
na starcie

W ramach obchodów XXV-lecia 
ostrowskiej Stali odbył się w 
Ostrowie turniej w podnoszeniu 
ciężarów — zaliczony jako III rzut 
ligi okręgowej. Impreza zgromadzi 
la na starcie 97 zawodników z 12 
zespołów Wielkopolski, spośród któ 
rych najlepszy wynik uzyskał star 
tujący W wadze lekkiej Czesław 
Kupczyk ze Stali Ostrów, bijąc 
wynikiem 240 kg rekord okręgu w 
dwuboju olimpijskim aż o 20 kg.

W poszczególnych wagach naj­
lepszymi okazali się: musza — Ry­
szard Słowiński (Lubuszanin
Trzcianka) 150 kg; kogucia
Andrzej Bortkiewicz (LZS Jaro­
cin) — 160 kg; piórkowa — Jerzy 
Kalinowski (LZS Przysieka) — 175;

CWL, po dwie z Poznania, Wro­
cławia i Katowic oraz po jednej 
z Gliwic 1 Lubina. W sumie 11 za­
łóg. Piloci startowali na popular­
nych samolotach typu „Wilga”, 
„Gawron” i „Zlin”.

Podczas Imprezy rozegrano 4 cie 
kawę 1 dość trudne konkurencje. 
Trzy rajdowo-nawigacyjne i jedną 
na celność lądowania. Zadaniem 
zawodników było rozpoznanie 
zdjęć obiektów na ziemi, zlokali­
zowanie wyłożonych znaków oraz 
utrzymanie regularności lotu na 
trasie.

Piękny 1 w pełni zasłużony suk­
ces w imprezie odniosła załoga 
leszczyńskiego CWL: pilot B. Kli­
masz i nawigator P. Gaziński. 
Leszczyniacy wygrali trzy konku­
rencje, a w ostatniej (celność lą­
dowania) uzyskali po 56 punktów 
wraz z 6 innymi załogami. Zwy­
cięzcy zdobyli ogółem 3 997 pkt. Na 
II miejscu uplasowali się repre­
zentanci Poznania R. Gunia i J. 
Brzeziński — 3 635 pkt. Dalsza ko­
lejność: J. Gabor — E. Paprocki 
(CWL) — 2 81® pkt., IV — J. Dob­
rzyński — A. Bartosiak (CWL) — 
2 742 pkt., V. E. Olszański — Zb. 
Urbański (Poznań) — 2 532. pkt.

Impreza została bardzo spraw­
nie zorganizowana i przeprowa­
dzona, w czym jest bardzo duża za 
sługa niestrudzonego kierownika 
tych zawodów — instruktora pilo­
ta dr. Edmunda Mikołajczaka. (R)

W czterech salach Lesma loezy- 
li boje finałowe siatkarki 1 siat­
karze e puchar CRZZ na szczebla 
wojewódzkim.

W imprezie uczestniczyło I ae- 
społów żeńskich i 12 drużyn mę­
skich, reprezentujących ogniska 
TKKF poszczególnych branżowych 
związków zawodowych (Poznania, 
Jarocina, Piły, Gniezna, Kalisza, 
Leszna, Obornik, Winiar, Wołszty 
na, Kościana, Trzcianki i Koni­
na).

W kategorii kobiet zaszczytne I 
miejsce wywalczył „Lumen” z Pi­
ły. W finale zwyciężył on po bar­
dzo zaciętym pojedynku „Jafo” x 
Jarocina 2:9 (15:9, 16:14). W finale 
mężczyzn spotkały się dwa po­
znańskie zespoły HCP i „Politech 
nika”. Studenci tylko w pierw­
szym secie dotrzymali kroku ee- 
gielszczakom (13:15), następny 
przegrali do 4 i musieli zadowolić 
sie drugą lokatą.

Impreza CRZZ w tej dyscypH- 
nie cieszy się w naszym woje­
wództwie coraz większą popular­
nością. Turniej finałowy poprze­
dziły eliminacje z udziałem 4 885 
zespołów, w tym 1 418 drużyn żeń 
skich. (R)

Brydż

„Barbórkowy" turniej
w Koninie

W Koninie odbył się doroczny 
turniej „Barburkowy” brydża 
sportowego — parami. Wzięło w 
nim udział 12 par z Konina. Kali­
sza, Gniezna i Wrześni a organi­
zatorami byli: Rada Zakładowa 
kopalni „Konin” oraz miejscowy 
TKKF.

Zdecydowane zwycięstwo odnio­
sła para konińska: Zdzisław Ka­
czorowski i Czesław Mlkołajewicz.

(sw)

lekka Czesław Kupczyk (Stal
Ostrów) — 240; średnia — Andrzej
Staszak (Stal Ostrów) 237,5;
p-ciężka — Stanisław Baura (Stal
Ostrów) — 267,5; l-ciężka Jan
Cieślak (Stal Ostrów) ■— 260; cięż-
ka — Zbigniew Urban 
Gniezno) — 262,5.

Drużynowo turniej 
się zwycięstwem LZS

(Chrobry

zakończył 
Przysieka,

którego zawodnicy podnieśli łącz­
nie 2 012,5 kg przed Stalą Ostrów 
— 1 855 kg. W czołowej szóstce 
znalazły się ponadto zespoły: 3. 
Chrobry Gniezno — 1 795 kg, 4. 
Unia Swarzędę — 1 710 kg, 5. Pan­
cerni Poznań — 1 690 kg oraz 6. 
LKS Wielkopolska — 1 667,5 kg.

Komitet organizacyjny
Memoriału Czecha

i Marusarzówny - działa
W Zakopanem odbyło się posie­

dzenie komitetu organizacyjnego 
naszej największej miedzynarodo 
wej Imprezy narciarskiej — Me­
moriał Bronisława Czecha i Hele­
ny Marusarzówny. Na czele korni 
tetu stanął wiceprezes PZN i prze 
wodniczący Prezvdium MRN Za­
kopane Lech Bafia.

Impreza odbędzie się w dniach 
15—18 marca w Zakopanem, (ad-o)
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MISTRZOSTWA ZSRR 

W SZACHACH
RĘBOWA ZWYCIĘZTŁA 

W MADRYCIE

W 16 rundzie rozgrywanych w
Baku mistrzostw ZSRR sza-
chach, aktualny lider turnieju, 
eks-mistrz świata — Tal pokonał
Szamkowicza i umocnił się 
pierwszym miejscu z 16,5 pkt.

PUCHAR EUROPY 
W SIATKÓWCE

na

W meczu 1/8 finału rozgrywek 
o puchar Europy w siatkówce męż 
czyzn mistrz NRF. drużyna USC 
Muenster przegrała z Rudą Hvezdą 
Praga 1:3 (7:15, 15:9, 16:15, 3:15).

W rozegranym w poniedziałek 
meczu I rundy Klubowego Pueha 
ru Europy w siatkówce mężczyzn 
Zbroioyka Brno pokonała u sie-
bie Panathinaikos Ateny 
(15:11, 15:6, 15:3).

3:0

ZAWODY 
ŁYŻWIARZY FIGUROWYCH

W Bańskiej Bystrzycy zakończy 
ły się międzynarodowe zawody w 
łyżwiarstwie figurowym. Jazdę in­
dywidualną juniorek wygrała 
Olga Graszkowa (ZSRR) — 852,4 
(15 pkt.). W parach sportowych 
triumfowali reprezentanci NRF — 
— Katja i Knut Schubertowie.

4- Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
I 10 grudnia br. zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa żona, matka, siostra i eiocla, prze­
żywszy lat 59

WALERIA ZIELEZlNSKA
z domu Świetlik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

wacn
MĄZ z SYNEM
KgnBwaRHHaaBaamn

4- Dnia 10 grudnia 1972 roku zmarła po długich 
I z niezmierną cierpliwością znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
droga matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA ANNA WOŹNA
z domu German

Pogrążeni 
eórka. syn.

w smutku
zięć i wnuki

w®

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 grudnia
1972 r. o godz. 11 na cmentarzu w Gostyniu.

3’143g

4- Dnia 11 grudnia 1972 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, mój najukochańszy mąż, ojciec 

i dziadek, śp.

FRANCISZEK CZAINSKI
chorąży WP

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 grudnia 1971 t, 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

c czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z dziećmi i rodziną
32441g
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Sukcesem zainaugurowali swe 
występy w rozgrywkach o puchar 
Europy siatkarze rzeszowskiej Re 
sovii, którzy wygrali z mistrzem 
Hiszpanii — Realem Madryt 3:0.

HOKEJ NA LODETE

W rewanżowym meczu reprezen 
tacja NRD przegrała z drużyną 
ZSRR 3:5 (0:1, 2:2. 1:2).

Hokejowa reprezentacja Moskwy 
pokonała reprezentację Toronto w 
Kanadzie 8:2. Jest to drugie zwy­
cięstwo radzieckiej drużyny, któ­
ra w pierwszym meczu zwycięży­
ła Hamilton Red Wings 3:2.

RADZIECCY ŁYŻWIARZE 
NAJSZYBSI

Łyżwiarze szybcy CSRS, NRD 1 
ZSRR zainaugurowali międzyna­
rodowy sezon startami na 460-me- 
trowym sztucznym torze lodowym 
w Berlinie. W wielobojach kobiet 
i mężczyzn po trzy pierwsze miej 
sca przypadły w udziale reprezen 
tantom ZSRR. Wielobój kobiet: 
1. Surowkina — 266.666 pkt., 2. Sa 
wrulina — 201,184 pkt., 3. Awieri- 
na — 262,117 pkt. Wielobój met-
eeyzn Iwanow 182,230 pkt.,
2. Marczuk — 184,056 pkt., 3. Cze 
kulajew — 186,660 pkt.

+ Dnia 19 grudnia 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, najdroższy i nigdy niezapomniany 

mąż 1 ojciec, mój ukochany i troskliwy dziadek, 
przeżywszy lat 93, śp.

SYLWESTER STASZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 13.03 z kaplicy “
W głębokim smutku

Posnań, Matejki M m.

cmentarnej na Junikowie.
1 żalu pogrążoną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 grudnia 1972 r. amarł nasz ojeiee, teść 
1 dziadek, śp.

EDMUND GÓRECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 grud­

nia br. o godz. «.»5 na śmentim: junikowskim.

W smutku pogrążona

tZ wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada­
miamy, te dnia 12 grudnia 1972 r. odszedł od 
nas na zawsze, mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

WALENTY ŚPIEWAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 13.os na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

32m«

tW dniu 11 grudnia 1972 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach odszedł od nas na zaw­
sze nasz najdroższy, nigdy niezapomniany sy­

nek, brat, bratanek, siostrzeniec 1 wnuczek

KRZYSIU MAĆKOWIAK
lat 16

Pogrzeb odbędzie się w czwat4ek. dnia N bm. 
o godz. 12.36 n* cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
rodzice t rodzina

3242>g
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Środa

Łucji, 
Otylii Sztafeta czynów kół ZMW

Słońce: 7.53—15.39 Budują nowoczesną wieś
pooakwa
strasu

Trata? 3

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 16 ,.Tajemniczv 

ogród”; g. 19.30 „Mój biedny Ma­
rik”.

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 10 „Błękitny 

jeż”.

| KINA 1
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Jaskółki”; 
Lech: „12 krzeseł”.

KOŚCIAN: „Love story” i „Tyl 
ko dla orłów”.

KÓRNIK: „Tylko dla orłów”f
LESZNO: „Ona i on”.
NOWY TOMYŚL: „Zaloty piękne 

go dragona”.
OBORNIKI: ..Honor samuraja”.
ROGOŹNO: „Złota wdówka”.
ŚREM Klubowe: „Ziemia farao­

nów”; Słonko: „Anonimo Venezia 
no”.

ŚRODA: „Tora, Tora, Tora”.
SZAMOTUŁY: „Ostatnia gra Ka 

rima”.
WRZEŚNIA: „W cieniu giloty­

ny”.
WĄGROWIEC: „Erotissimo”.

RADIO j

Środa — program i: 8.11 Mu 
zyka: 8.20 Co słychać w świecie: 
8.30 Konc. życzeń: 8.45 Proponu­
jemy, informujemy, orwnomina. 
my: 9 Dla klas T i II: „W drodze 
pod choinkę”: 9.20 Z muzyki ro­
mantycznej: 10.05 „Cet czy licho” 
— ode. ostatni pow. J. I. Kraszew 
skiego: 10.25 Koncert na temat: 
11 Muzyczny poranek filmowy: 
11.45 Publicystyka międzynarodo­
wa: 12.25 Śląskie orkiestry dęte: 
13 Dla klasy I i II matematyka: 
13.20 Od przygrywki do przvśniew 
ki; 13.40 Więcej, lepiej, taniej: 14 
Ren. literacki: „O Ludwiku Wa­
ryńskim inaczej”: 14.20 Igor Stra­
wiński — Motywy antyczne w 
twórczości baletowej; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłonców; 15.05 
„Alfa i Omega”; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19 Międzynarodowy kon 
cert muzyki ludowej Katowice — 
Bratysława: 20.30 Miniatury roz­
rywkowe; 21 Naukowcy — rolni­
kom: 21.25 Rozmowy o wychowa­
niu: 21.35 Kalejdoskop kulturalny; 
22.05 Konc. z nagrań Chóru PR i 
i TV w Krakowie; 22.25 „Podstęp­
na kradzież ciaH” — opow. .1. 
Osęki: 22.40 Przeboje w drugim 
wydaniu: 23.15 „Po raz pierwszy 
na antenie”: 0.lf> Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej; 0.30 Pro­
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. fi, 7. 8, 10. 
12.05, 15. 16, 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Mozaika mu 
zyczna; 8.35 Usługi po szwedzku 
— rep.; 8.50 Śląskie mel. lud.: 
9 Mel. sprzed lat: 9.35 Przeboje 
lat 70: 9.50 Rosyjska muzyka lud.: 
10.10 Kwadrans z radzieckim ze­
społem ..Rokoko”: 10.25 Rozmai­
tości literacko-muzyczne: 11.25 
Utwory Haendla i na temat Haen 
dla. 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Na cytrze gra B. Promiński: 
13.25 Aud. dla dzieci: 13.40 „To 
ziemia”: 14.05 W rytmie bossa no- 
vy; 14.25 Gra kapela E. Donarskie 
go i Chór E. Lubiatowskiego; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Re­
cital fortepianowy T. Rutkow­
skiej: 15.40 Pieśni i tańce świata: 
17.15 Nauka i praktyka — poznań 
scy naukowcy dla miasta: 17.25 
„Za Odra i Nvsa”; 17.55 Radio- 
ęynress: 18.05 Muzyka Skriabina: 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd 
spoi.-ekonom.: 19.15 Lekcja jez 
francuskiego: 19.31 Teatr PR- 
. Spadek” — słuch, wg noweli 
Gnv de Maunossanta; 20.31 Fel. 
muzyczny J. Waldorffa: 21.01 Ren. 
z Festiwalu Pieśni Zaangażowanej: 
21.20 S, Moniuszko — „Straszny 
Dwór”; 22.33 Igor Strawiński: 23.15 
O.T.R.T. Cykl: „Nauka w słuźbi* 
nokoju” — „Sylwetki węgierskie^ 
uczonych” — wvkłnd Bela Patoki 
(Węgry): 23.35 Zatańcz ze mna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30. 12.05, 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM ITT: 8.05 Mój marne 
tofon; 8.35 Romantycy piosenki: 
9 „Maminsynek” — pow. Rosa 
McDonalda: 9.10 Kronika dźw. 
VT Miedzmar. Konc. im. H. Wie­
niawskiego — cz. I: 9.30 Nasz rok 
72: 9.45 Turniej wytwórni płyto­
wych; 10.15 T ckcja jez. niemiec­
kiego: 10.35 Wszystko dla nań: 
11.45 „Koledzy” — pow. W. Aksio 
nowa: 12,25 Z? kierownica: 12 Na 
olsztyńskiej antenie: 15.10 Album 
muzyki uniw.; 15.30 Herbatka 
przy samowarze: 15.50 K. Szvma- “ 
newski we w”'nmr!eniach T »onii 
Gradstein; 16.05 Cena iedn“gn 
uśmiechu — gaw.; 16.15 Kronika 
ńźw. — N^wnort: 16 45 Nasz rok 
72; 17.05 „Maminsynek” — naw.: 
17.15 Mój m?»netofnn: 17.40 Pisarz 
mieniącą — Maria Kuncewiczowa; 
18 Przebój za nrzcboiem: 18.3ft Po 
łityka dla wszystkich; 18.45 $pie 
wa Lucia Prys: 19.05 Powieść w 
wvd. dźw. „Wojna i nokój”: 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Remi­
niscencje muzyczne — kantaty 
B-a ndenhurskie Pahlo Casalsa: 
20.4.5 Rytm i piosenka; 21.05 Tea­
trzyk „Zielone oko”; ..Człow’ek. 
który tańczył” — słuch.: 21.34 
Sntewaia Stone i Frio Cbardin; 
21.40 Wizyta u prezydenta — gaw.: 
21.50 Yłncenzo Fellini: „Purvta- 
nie”: 22.0R 7!esnół The Nicw 22.15 
Trze kwadrans" 23 Wiersze
o drzewach: 23.05 Muzyka nocą: 
23.50 Śpiewa Maria Pachomienko.

e ęł OS WTETKOPDT AD 
1? NIT 197? Nr ?r« fRsssi

Młodzież pragnie mieć swój udział w budowaniu nowo­
czesnej wsi. Chce towarzyszyć starszym w podejmowaniu 
akcji społecznych, mających na celu urządzanie różnych 
obiektów użyteczności publicznej: świetlic, remiz strażackich, 
sklepów. Pomaga w budowie i naprawie dróg lokalnych, 
w uporządkowaniu terenu, zadrzewianiu, zakładaniu boisk 
i placów zabaw.

Te poczynania zostały ujęte 
w formę organizacyjną przez 
ogłoszenie na lata 1971—1975 
sztafety kół ZMW, której or­
ganizatorami są Zarząd Woje­
wódzki ZMW i Rozgłośnia 
Polskiego Radia (Redakcja 
Wiejska). Działalność ta jest 
objęta oceną w ramach kon­
kursu ogłoszonego przez Pre­
zydium WRN pod nazwą 
„Wzorowa wieś — wzorowy 
sołtys”.

Sztafeta kół ZMW7 pod 
hasłem „Moja wieś w roku 
1975” przyniosła znaczne efek­
ty. W pierwszym etapie bra­
ło udział ponad 600 kół ZMW, 
w drugim — ponad 800. Właś­
nie ostatnio odbyło się podsu­
mowanie II etapu.

Do najlepszych w tej szta­
fecie zaliczono: koła ZMW w 
Słaborowicach w powiecie 
ostrowskim, Słuszkowie w po­
wiecie kaliskim. Wardężynie 
w powiecie konińskim, Kucha- 
rach w powiecie pleszewskim, 
Dzierzbinie w powiecie kalis­
kim, Będziszynie w powiecie 
ostrowskim. Mechnicach w po­
wiecie kępińskim. Rychliku w 
powiecie trzcianeckim. Kobier- 
nie w po-wiecie krotoszyńskim,.

Handel przed świętami

Karpia, ryb morskich i przetworów 
nie powinno zabraknąć

W miarę zbliżania się świąt, wzmaga się ruch w sklepach 
rybnych. Panie domu zabiegają o to aby na świątecznym sto­
le nie zabrakło tradycyjnego karpia. Czy ryb i przetworów 
rybnych będzie pod dostatkiem?

Zwróciliśmy się z tym pyta­
niem do handlowców z Centra­
li Rybnej.

Potrzeby naszego wojewódz­
twa ma zaspokoić w br. 470 ton 
karpia to jest o 70 ton więcej

Oborniccy spółdzielcy 
zwiększają produkcję
W Obornikach odbyła się o- 

statnio sesja Rady Powiatowe­
go Związku Spółdzielni Pro­
dukcyjnych, poświęcona ocenie 
realizacji uchwał podjętych w 
kwietniu ub. roku. Analiza 
przeprowadzona przez komisję 
rewizyjną wykazała pomyślną 
realizację zadań zarówno w 
produkcji roślinnej jak i zwie­
rzęcej. I tak np. w sprzedaży 
zboża dla państwa planowano 
na r. 1973 wzrost o 9 kw z 
hektara. Miało to przynieść do­
datkowo ok. 900 ton. Tymcza­
sem wyniki osiągnięte już w 
tym roku wykazują znaczne 
nrzekroczenie tych założeń. 
Spółdzielcy sprzedali bowiem 
o 1944 tony zboża więcej, ani­
żeli planowano. Do przodują­
cych pod tym względem nale­
żą Swierkówki, Kowanowo i 
Wiardunki. •

Notuje się również znaczny 
rozwój produkcji zwierzęcej. 
Pogłowie bydła w Spółdziel­
niach wzrosło w ostatnim roku 
o 636 szt. a trzody chlewnej o 
1109. W przeliczeniu na 1 ha 
użytków rolnych, obsada by­
dła wynosi 97 szt. Największą 
dynamikę wzrostu w produkcji 
żywca wykazują spółdzielnię 
w Swierkówkach, Ocieszynie, 
Łukowie i Kowanowie. (jz)

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17.30, 19. 22.

/
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Środa — program i: 8.15 — 
„Dworzec Białoruski” — film fab. 
prod. radzieckiej: 9.55 — Dla
szkół — Fizyka UL VI — „Nacisk 
i ciśnienie”; 10.55 — Dla szkół — 
Wychowanie nlastvczne kl. VII— 
yni „Polskie rzeźby montimen- 
talne”; 12.45 — Mechanizacja rol­
nictwa — „Zaopatrzenie gospo­
darstw w wodę” — cz. T: 13.20 — 
Mechanizacja rolnictwa — cz. II; 
14 — Wybieramy zawód; 15.20 — 
Politechnika TV — kurs przygo­
towawczy — Matematyka — 
^Funkcja potęgowa” oraz „Funk­
cja wvkładnicza”: 16.40 — Dzien­
nik: 16.40 — Dla młodrch widzów 
— Sekrefarzyk rodzinny: 17.10 — 
nia dzieci — Małe kino: 17.35 — 
Informacje, towary, propozycje; 
17.45 — Polski film dokum. — fil 

Naczachowie w powiecie kol­
skim i Wilkowicach w powie­
cie leszczyńskim.

Tak np. członkowie koła 
ZMW w Słaborowicach, które­
mu przewodniczy Kazimierz 
Mikołajczyk, podjęli w ramach 
młodzieżowej 5-latki budowę 
remizy z salą -widowiskową i 
klubem oraz basenu przeciw­
pożarowego. Pracowali trzy la­
ta przy zbiórce i zwózce mate­
riałów budowlanych i samej 
budowie. W II etapie sztafety 
przepracowali około 1600 ro- 
boczogodzin. Dzięki tej pracy 
obiekt zostanie do użytku od­
dany jeszcze w grudniu br. 
Młodzież urządzi dekorację 
wnętrza, podejmie prace przy 
zadrzewianiu i opłotowaniu 
terenu wokół obiektu. Rozwi­
nie w nim działalność zespół 
teatralny i wokalno-muzyczny, 
oparty na motywach twór­
czości ludowej z tamtejszych 
okolic.

Dużo pracy włożyli w wy­
budowanie domu kultury człon 
kowie koła ZMW z Wardęży- 
na. W Kucharach młodzi pod­
jęli sie nrac przy budowie ka­
nalizacji i zakładaniu wodo­
ciągów we wsi. Ponadto zało­

niż w roku ubiegłym. Odłowy 
gospodarstw rybnych naszego 
regionu uzupełnią dostawy 
karpia z województwa wrocła­
wskiego oraz import z NRD. Z 
ryb słodkowodnych, w mniej­
szych już ilościach znajdą się 
również w sprzedaży sandacze, 
szczupaki oraz pstrągi.

Magazyny Centrali Rybnej 
zwiększą dostawy ryb mor­
skich. Tu prym wiodą: makre­
la. płastuga. pałasz, ostrobok i 
tasergal. Znajduje się rów­
nież w sprzedaży, w mniejszych 
ilościach, poszukiwany tuń­
czyk. Bogata listę ryb mor­
skich uzupełniają: morszczuk 
oraz filety z czarniaka ten osta 
tni gatunek imoortowany ze 
Szwecji. Obie ryby smakiem i 
wyglądem przypominają nieco 
popularne dorsze.

Na okres świąteczny przygo­
towano kilka nowości produ­
kowanych w przetwórni Cen­
trali Rybnej w Gnieźnie. Są 
to: makrela faszerowana w ga­
larecie, filety z makreli z jarzy 
nami — również w galarecie 
oraz makrela faszerowana, wę­
dzona. Amatorom ryb wędzo­
nych polecamy makrele oraz 
halibuty.

Wśród marynatów także kil­
ka nowości produkowanych w 
gnieźnieńskiej przetwórni. To 
smaczne, nadające się na stół 
sylwestrowy wędzone filety z 
makreli po gnieźnieńsku (o le­
kko kwaskowym smaku) oraz 
filety z makreli z dodatkiem 
papryki bądź majeranku.

W okresie świątecznym 
znajdzie się też w sklepach 
naszego województwa ponad 
20 ton wyrobów garmażeryj­
nych. (za)

mv Sergiusza Sprudina — „Gdy­
nia”, „Wielkie regaty”: 18.25 — 
Teleskop; 18.45 — „Start” — Mło­
dzieżowy Dwutygodnik Publicy- 
Stvcznv: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — z serii „Słynne 
ucieczki” — film nrod. franc 
„Pułkownik Jenatsch” (kolor): 
21.35 — Nowe utwory kompozyto­
rów radzieckich: 22.20 — Dziel­
nik; 22.40 — Wiad. sportowe; 22.50 
— Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II; 16.35 — Nasze re­
cenzje — program popularno-nau 
kowy: 16.55 — „T.eć pieśni przez 
świat” — śpiewa chór PR i TV w 
Krakowie: 17.20 — Świat w ka­
merze naszych reporterów — fil­
my Tele-Aru; 17.40 — Pollena — 
poradnik kosmetyczny: 17.45 — Po 
drugiej stronie Bałtyku: 18.15 — 
Miedzy miastem a wsią: 18.45 — 
J. francuski — lekcja 31; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — O’- 
sztyn na pięciolinii; 20.35 — Teatr 
Sensacji — „Tacuara” — (Paie- 
rzvnal — cz. TT; 21.50 — 24 rodzi­
ny (kolor)- 22 — J. rosyjski
(powt.) lekcji 11. 

żyli oni klub, zespół taneczny 
i teatralny, sadzili drzewa i 
krzewy. W dalszym ciągu po­
magać będą przy budowie bo­
iska.

Przy generalnym porządko­
waniu i poprawie estetycznego 
wyglądu swoich wsi pracowali 
młodzi w Słuszkowie i Dzierz­
binie w powiecie kaliskim. W 
tej ostatniej miejscowości ko­
ło ZMW wybudowało kilometr 
drogi. Planuje się tam budowę 
boiska, lodowiska i chodnika 
przez wieś. Podobnie uporząd­
kowano wieś Rychlik w po­
wiecie trzcianeckim, gdzie mło­
dzież pracowała także przy bu­
dowie odcinka drogi, sadzeniu 
drzew i krzewów. 4

Dzięki czynom młodych, wieś 
Będziszyn zyska remizę z salą 
widowiskową i klubem, nato­
miast w Mechnicach zaadapto­
wano budynek na klubo-ka- 
wiarnię, wybudowano drogę 
do Mikorzyna i asfaltową 
drogę do klubu, (w planie jest 
jeszcze budowa boiska i po­
moc przy budowie domu ludo­
wego). Młodzież z Kobierna 
walnie dopomogła w budowie 
gromadzkiego boiska sporto­
wego. W Naczachowie młodzi 
podjęli zadania przy budowńe 
świetlicy, drogi i porządkowa­
niu wsi. W Wilkowicach, gdzie 
młodzi rolnicy specjalizują się 
w hodowli trzody chlewnej, 
modernizuje się i buduje no­
we budynki inwentarskie.

Każde z tych kilkuset kół 
ZMW. które podjęło się czy­
nów społecznych na rzecz swo­
jego, środowiska, przyczynia 
się do unowocześnienia swojej 
wsi. Od nich właśnie zależy, 
jaka będzie to wieś w roku 
1975. (emp)

Epilog zbrodni w Surminie (pow. Ostrów)

Z całą surowością prawa
Na posadzce leżały zbro­

czone krwią zwłoki 
dwojga staruszków.

Obok nich — narzędzia zbrod 
ni: nożyce i złamany nóż. 
Mieszkanie sprawiało wraże­
nie pobojowiska: powywraca­
ne krzesła, rozbebeszone sza­
fy, otwarte szuflady, z któ­
rych część rzeczy wyjęto i 
rzucono na oodłogę.

Tak wyglądało 19 grudnia 
1970 roku miejsce podwójnej 
zbrodni — mieszkanie małżeń 
stwa Franciszka i - Stanisławy

moim
Ciemne ulice

Mówi pracownik Oddziału 
Narodowego Banku Polskiego w 
Obornikach — MIECZYSŁAW 
NOWACKI:

— Oświetlenie ulic nie należy 
wprawdzie do najważniejszych 
problemów rozwojowych nasze­
go miasta, lecz w okresie na­
silonej troski o poprawę ładu i 
bezpieczeństwa, warto zwrócić 
uwagę na potrzebę poczynienia 
w tym zakresie dalszych kroków. 
Znajduje się bowiem jeszcze w 
Obornikach kilka ulic, które to­
ną w przysłowiowych egipskich 
ciemnościach. Odnosi się to nie 
tylko do peryferyjnych jak np. 
Drogi Leśnej, Marcinkowskiego i 
Rzemieślniczej, ale także do u- 
lic położonych w centrum mia­
sta — Kopernika, Mickiewicza 
czy Różanej. Sam księżyc to jed 
nak za mało.

Wypada też jeszcze raz zaape 
lować do gospodarzy miasta o 
zainstalowanie choćby dwóch 
lamp w parku Bohaterów II 
Wojny Światowej. Sprawa ta jest 
załatwiana już od kilku lat, ale 
iakoś bez rezultatu. Tymczasem 
park „odstrasza" wieczorem 
mieszkańców, którzy w obawie 
orzed chuliganami nie chcą ry- 
zykować przechodzenia taipte- 
dy, bo miał tam miejsce iuż< nie 
ieden wybryk. A przecie^ zmrok 
zapada coraz wcześniej...

(bop)

UWAGA DZIECI! ZA 
i BA W A NA IE7DN1 MO 

j ZE SKOŃCZYĆ KA 
I FCTWEM LUB SMTER 
riAi

Tabakiera dla nosa
Jako matki pracujące — 

mieszkanki Kórnika, zwraca­
my się z prośbą o pomoc w 
załatwieniu bardzo żywotnej 
dla nas sprawy. Chodzi o kór­
nickie przedszkole, w którym 
panują dość dziwne obyczaje, 
częstokroć krzywdzące nhsze 
dzieci. Otóż na mocy zarządzę 
ni a, wydanego przez kierowe i 
czkę przedszkola, a nie przez 
władze oświatowe — rodzice 
pracujący obowiązani są przy 
jynwńdżąć dzieci do godz. 7.30,

Społeczny czyn 
ZMS-owców „Rywala"

950 godzin społecznie prze­
pracują członkowie ZMS zrze­
szeni w kole przy Wielkopol- 
sko-Lubuskich Zakładach 
Przemysłu Cukierniczego, Za­
kład „Rywal” Lesznie. Po­
rządkując otoczenie zakładu, 
wykonując gazetki ścienne, 
biorąc udział w zbiórce maku­
latury, młodzież chce uczcić 
zbliżający się V Zjazd ZMS.

(R)

„Przemiany" o Wrześni
Miesięcznik regionalny „Przemia 

ny” ukaże się w grudniu w zwięk­
szonej objętości (to stron) i zwięk­
szonym nakładzie (13 tysięcy eg­
zemplarzy). Część materiałów po­
święcona jest Wrześni, m. in. no­
wopowstającemu przedsiębiorstwu 
„Mikroma”, wrzesińskiej mleczar­
ni, handlowi itp. Poza tym w 
grudniowym numerze „Przemian” 
czytelnicy znajdą konkurs z na­
grodami wartości 4599 zł.

Ławniczaków we wsi Surmin, 
kiedy zjawili sie funkcjonariu 
sze Komendy Powiatowej MO 
w Ostrowie. Szybko podjęli 
oni decyzję: trzeba użyć psa 
tropiącego. Owczarek, który 
w mieszkaniu Ławniczaków 
podjął ślad, doprowadził mi­
licjantów do pobliskiej stacji 
kolejowej. Zatrzymał się przy 
płocie, tam gdzie wisiał 
płaszcz, który — jak. później 
stwierdzono — był własnoś­
cią Franciszka Ławniczaka. Z 
tego miejsca pies poorowadził 
na peron i tam zgubił ślad. 
Można więc było przyjąć hi­
potezę. że sprawca zabójstw 
lub jego pomocnik oo oousz- 
czeniu mieszkania Ławnicza­
ków udał się na pobliski dwo­
rzec, skąd najprawdopodob­
niej odjechał pociągiem.

W tym samym czasie, kiedy 
pies tropił przestępcę, wypyty 
wano mieszkańców Surmina. 
Uzyskane od nich informacje 
pozwoliły zestawić listę osób 
podejrzanych. Z numerem 
pier-wszym figurował na niej 
34-letni Kazimierz Kub^dyl. 
zamieszkały w Surminie. Miał 
on bowiem fatalną reputację 
(karanr za pobicie i umyślne 
podpalenie, awanturnik, piiak, 
nierób), a ponadto 18 grudnia 
był widziany na dworcu (na 
którym pies zgubił ślad). Je­
den ze świadków stwierdził, 
że Kubzdyl kupował bilet na 
pociąg odchodzący w kierun­
ku Wrocławia, natomiast in­
ny świadek podał, że Kubzdyl 
miał skaleczony palec, a ubra­
ny był w płaszcz podobny do 
tego. prz.v którym zatrzymał 
się pies śledczy.

Po tych ustaleniach natych­
miast rozpoczęta poszukiwani 
Kazimierza Kubzdyla. 21 
grudnia 1970 roku został on 
zatrzymany na dworcu w 
Ostrowie, powiedział funkcio- 
nariuszom MO. że pięć dni 
temu wyjechał do Kluczborka, 
by tam znaleźć pracę.

W chwili zatrzymania Kub­
zdyl ubrany był we flanelowa 
koszulę, stanowiąca własność 
Franciszka Ławniczaka. Bvć 
może był to jeden z głównych 
nowodów Tvchłej zmiany wv- 
wśn^ń Nowa w^^sja brzmia- 
ła tak: 17 grudnia wraz z 
mężczyzna którego nauwi^ka 
nie może padać bvł w miecz- 
koniu Ławniczaków, widniał 
ich zwłoki, po czym odjechał 

rodzice nie pracujący maja „ 
tomiaśt wyznaczony 7 
godziny 9. Jeśli któreś zrod” 
ców spóźni Sie choćby 0 5 . 
nut, to w przedszkolu nie ot^" 
ra się drzwi.a jeśli już X rzy - to dopiero J 
tak ze dziecko nie dostaj/ji 
wtedy śniadania. My „Ju* 
pracujące codziennie'ód
6 rano nie zawsze moS 
S’ę Z Zak’adu i od
prowadzić dziecko na ści-h 
naczoną godzinę do orzed^k? 
la. Naszym zdaniem — P, 
przyjmowania dzieci rodziców 
pracujących powinien ' w 
urzesuniety do godziny 8 Wi 
dy każda z nas zdążmy P 
newno, 1 me dochodziłoby h* 
**«<* 'Tfi
dniach, kiedy matka spóźnio- 
na tylko o nare minut dzwn' 
mła i pukała nadaremnie 
drzwi przedszkola, denerwo­
wała sie i w końcu mnsiała ? 
kwitkiem” wrócić. Personel 
przedszkola zajadał sobie w 
tym czasie śniadanie i p~m. 
natrvwał sie orze? okno do- 
b^iacei sie do drzwi.

Mamv jeszcze i inne n. 
"trześnia do p-acy persze- 
lui Zdarza sie. 7* nasze dzie­
ci. przede wszystkim z oddna- 
łu „maluchów?” nrzychryba do 
domu posimae-mne. Prawdą. 
Dodobnie dochodzi dobnią 
m;oH7V dziećmi, które są nie- 
donrlnowmne.

Chcemy, bv nasze dzieci 
m?ałv w mzedszkohi nplpżyb 
enieke. po to chvha istnieie w
naszym miasteczku i fvm 
celu wnosimy n^z^cicż opłaty 
-a jeńn utrzymanie.
f*Ta-wt«ka i adresy znane re- 
dakci?)

w kierunku Ostrowa. Podczas 
następnego przesłuchania przy 
znał sie do obu zabójstw, do­
konanych pod wpływem alko­
holu oraz do przywłaszczenia 
sobie różnych rzeczy (m. in. 
koszuli i płaszcza) będących 
własnością Ławniczaków. Uzu 
pełniając tę wersje dodał, że 
na dworcu spostrzegł, iż jego U 
garderoba jest zakrwawiona i 
dlatego wszedł do ubikacji, ( 
by dpkonać częściowej wy­
miany odzieży. ' Zakrwawioną 
— wrzucił do dołu kloaczne- 
go. Płaszcz Ławniczaka — P0' 
więsił na płocie.

Wersja ta okazała się wia­
rygodna. Podczas wizji lokal­
nej Kubzdyl wskazał bowiem, 
że płaszcz Ławniczaka zosta­
wił w tym samym miejscu, w , 
którym został on znaleziony 
przez funkcjonariuszy z PJP, 
śledczym. Ponadto z n. 
kloacznego wydobyto o zw 
Kubzdyla. Zakład Medycyny 
Sadowej stwierdził, _ ze 
odzieży tej znajdują się s 

śledczym.

Sądowej

krwi ludzkiej.
Przed zamknięciem śl^' 

twa Kubzdyl jeszcze dwukro 
nie zmieniał wyjaśnienia- ■ 
pierw’’ stwierdził. _że nie 
Stanisławy Ławniczaków • 
później oświadczył, ,ze_z t 
no ona jak i jej mąz zg $ . 
rąk braci (podał ich 
mieszkających w 
Ani śledztwo ani prze . 
dowy nie potwierdziły 
wyjaśnień. .

Kilka tygodni iu - 
Wojew’ódzki w^ -^0. że
Ośrodek w Kal^zu 
17 grudnia 1970 nok ( 
mierz Kubzdyl ^^^ycia 
zamiarze pozbawienia 
ugodził śmiertelnie n0,
Franciszka Ławmicza - 
życami — jego żonę. tai0-
zabrał gotówkę w }asZCze J 
nej kwocie, dwa P ^aZal
koszulę. Trybunał ।
Kubzdyla na karę _ h 
utratę praw publiczny 
zawsze.

O takim chara^
decydowały: 
ter zbrodni popełni rzedm 
oskarżonego i je®°-{a Wsz?k 
aspołeczny tryb za 
kie środki (w V «.-olrK>żc: 
kary pozbawienia £ 
<^osowTane 
Kazimierza Ku^d- 
się nieskuteczne.


